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Kongres syjonistyczny powziął decyzję w sprawie projektowanego pOdziału Pale­
styny - Burzliwe obrady - Dwa wnioski - Harmider i kłótnie - Egzekutywa Syjo­

nistyczna prowadzić będzie rokowania z rządem angielskim 
z u r y c h. (P A T) W zwią,zku z po­

głębiają.cą się rozbieżnością, zdań, jaka 
zaznaczyła się wśród członków kongre­
su syjonistycznego odnośnie do projek­
tu rezolucji w sprawie planu podziału 
Palestyny oraz upełnomocnienia Egze­
kutywy Syjonistycznej do rokowań z 
Anglią, nic doszło do głosowania w 
ciągu nocy z wtorl{U na środę. 

Opozycja z przewodniczącym kon­
gresu UE'yszkinem oraz nadrabinem z 
Koweg'o Jorku 'Visem na czele, nie za­
.aprobowała tekstu, ustalonego przez 
komisję rezolucyjną.. 

\Vobec tego przed plenum kongresu 
znalazly się dwa projekty rezolucyj: 

Pierwszy z nich, to zmodyfikowany 
nieco przez komisję rezolucyjną pro­
jekt Poale Syjonu. Jest to projekt zwo­
lenników dl' \Veiznumlla. Podzieionv 
on jest na 8 -paragrafów, w których 
kongres potwierdza nierozerwalność 
węzló\v, łączących naród żydowski z 
Palestyną, przyjmuje do wiadomości 
stwierdzenie Komisji Królewskiej, że 
głównym celem mandatu było stworze­
nie ojczyzny dla Żydów, że w chwili 
ogłoszenia deklaracji Balfoura do te­
rytorium tej ojczyzny żydowskiej 
wchodziła cala Palestyna oraz Trans­
jordania, że kolonizacja żydowska 
przynosi Arabom korzyści, a sprzeci­
wia się hliierdzeniom Komisji Królew­
skiej, jakoby mandat był niewykonal­
ny. jakoby dążenia narodu żydowskie­
go i Arabów były sprzeczne i porucza 
j€dnocześnie Egzekutywie SYjonistycz­
nej sprzeciwienie się wszelkiemu na­
ruszeniu praw żydowskich, opartych 
o deklarację Balfoura. 

Kongres protestuje następnie prze­
ciwko ograniczeniu emigracji, kupna 
ziemi itp. 

Kongres uznaje przewidziany przez 
Komisję Królewską plan podziału Pa­
lestyny, jako nie do przyjęcia. Kon­
gres upo'ważnia Egzekutywę do pod­
jęcia rokowań celem wyjaśnienia, jakie 
/;'!,I. dokładne warunki rządu angielskie­
go dla stworzenia państwa palestyń­
skiego. W rokowaniach tych .Egzeku­
tywa nie może jednak wią.zać ani sie­
bie. ani Organizacji Syjonistycznej, ale 
winna, o ile by doszło do ustalenia 
ostatecznego planu stworzenia państwa 
ilydowskiego, plan ten przedłożyć no­
wowybranemu kongresowi celem zba­
dan ia i decyzji. 

Opozycjoniści przedłożyli natomiast 
projekt, który zasadniczo tym się różni 
od wyżej przytoczonego tekstu, że ujęty 
jest, o ile chodzi o uznanie praw ży­
dowskich, we formie ostrzejszej i na­
!>tępnie nie upoważnia Egzekutywy Sy­
joni;:tycznej do rokowań na zasadzie 
planu podziału Komisji Królewskiej. 
Projekt wzywa Egzekutywę do podję­
cia nowych usiłowań. aby pa11stv.·0 
mandatowe stosowało politykę kon­
struktywną., mającą na celu powrót 
Żydów do ich historycznej ojczyzny. 

Rano zebrał się kongres ponownie 
na posiedzenie plenarne celem zajęcia 
stanowiska wobec obydwu projektów. 
Przewodniczą.cy dr Goldman. przed­
slawicie! Agencji Żydow.sl'iej przy Li­
dze N al'odów, udziela kolejno głosu 
pl'zedsta~licielom poszczególnych grup 
i stronnictw syjonistycznych. 

. Składanie deklaracyj przeobraża się I wi wywołało na sali burzę przeciwk? 
Jednak w namiętną. i niekiedy burzli- przewodniczą.cemu dr ~ol.dma~ow.l. 
w~ dyskusję. Szczególnie gwałtownie Przez chwilę wydawało SIę, ze dOJ.dZle 
wystą.pili dr Stefan Wise oraz rabin do bitwy i zerwania kongresu. KIedy 
Meyer Bern, którzy namiętnie kry- się sala nieco wreszcie uspokoiła, 
t J kowali dr Weizmanna wołając, przedstawiciele poszczególnych grull 
że nazwisl{a tych, którzy zgodzą. się' na złożyli krótkie oświadczenia, po czym 
jego projekt, będą przeklęte w historii posiedzenie zostało zamknięte. 
żydowski,ej . . Przemówienia ich. ciągle Pod wieczór zebrało i)ię zno~u ple­
przerywane, to oklaskami, to sprzeci- num kongresu celem wysł~ch.ama refe­
wami. doprowadziły kongres doslow- I'alów. Prace kongre~u pOswlęcone bę­
nie do stanu wrzenia. Po trzygodzin- dą obecnie wewnętrznym sprawom or­
nej dyskusji w atmosferze ogólnego g'anizacji syjonii;tycznej i przecią.g~ą 
naprężenia doszło wreszcie do imien- się prawdopodObnie do 15, względme 
nego glosowania. 1li bm., po czym rozpoczną, się obr~d~ 

Za reZOlucją zwolenników dr Weiz- Agencji Żyd.o,,:·sk~ej, w skład . kto:eJ ; 
manna wypowiedziało się 300 delega- wc.ho~zGl: - Jak Wiadomo - takze Ole-
tów przeCiwko 158. SYJODl8cl. 

Po glosowaniu dr Goldman udzielił Z u r y c h. (ATE). Po zakończeniu 
jeszcze głosu jedl1('mu ze Z\-\.'.ołe::ników o' l' a kongresu s~'.ionistycznego m'ezei' 
dr \Veizmanna, Dawidowi Ben GOl'ja- Egzekutywy Syjonistyczne.i dr' Weiz­
nowi, który polemizował w ostrej for- mann wybiera !'lię do Polski. Dr \\'eiz­
n'bie z dr '\Vtsem. Ponieważ ustalono mann zamierza zapoznać się z warun­
przed tym, że po głosowaniu nie będzie kai.ni życiQwymi ludności żydowskiej 
przemówie11, udzielenie głosu Gorjano- w Polsce. 

Krwawy samosąd pod Łodzią. Na zdjęciu d(1my zamieszkałe przez slużbę fol warcz: 
ną. Wejście oznaczone strzalką prowadzi do mieszkania śp. kowala Franciszka 

Bednarka. 

Svtua[ja W przemyśle włókienniczym 

Ogólny widok pałacyku, w którym roze~ 
grał się ponury akt samosądu. 

Przez to okno po wydarciu futryn wtar­
gnął tłum do pokoju, w którym się ukrył 

zabójca Czerniewicz. 

którym stwierdza, iż wobec przyjęci~ 
orzeczenia komi~ji rozjemczej przez 
wiEtkszość robotniczych zwię.zk6w za­
wodowych zdecydował się nie zgła.­
szać sprzeciwu przeciwko wspomnia­
nemu orzeczeniu. 

Zamach w Mossulu 
Żołnierz zastrzelił generała ł majora 

B a g da d. (PAT). Na lotnisku w 
Mossulu szef sztabu generalnego Iraku 
gen. Bekir-Sidki oraz dowódca sił 
zbrojnych powietrznych Iraku mjr, 
Muchammad Ali Jawad zostali zabiCi 
na miejscu przez żołnierza, który kil. 
kakrotnie do nich wystrzelił. Docho­
dzenie w toku. Generał udawał się do 
Turcji będą.c zaproszonym na tamtej­
sze manewry. 

Lot Moskwa - Alaska 
11 o s kwa. (PAT). Agencja Tass 

komunikuje, że o godz. 18 m. 15 czasu 
lokalnego wystartował do lotu bez IQ.­
dowa~ia Moskwa - Biegun Północny, 
- FaIrhanks (Alaska) 4-motorowy sa­
molot "N-209" z załogą. 6-ciu ludzi, z 
Zygmuntem Lewoniewskim na czele .. 

Odwolania od or~ec~enia kotnisji ro~je'l1'W~ej ~loi.yla "Pra-
ca Polska" i enpeerowska "Praca" - Tf1ielki pr~e'm,ysl nie Dwa domy zawaliły się 

~glas~a spr~eciwu N o w y Jor k. (PAT). W N'ew 

Ł ó d ź, 12. 8. W dniu 12 bm. upły- go, ZTz~szają.cy zarobkowy przemysł, Bl'ighton w stanie Nowy Jork zawaliły: 
ną.ł teTlnin składania odwołań od orze- również z Pabianic i Zgierza oraz 10- się dwa domy mieszkalne. Spod gru~ 
czenia komisji rozjemczej w sprawie kalne zrzeszenia przemysłowców za- zów wydobyto dotychczas zwłoki 13 
zatargów w przemyśle włókienniczym. robkowych z Ozorkowa, Bełchatowa i ofiar. Dokładna liczba ofiar nie zosta­
Odwołania złożyły z\\'Tiązki zawodowe Zelowa. '''ielki przemysł, tudzież ła jeszcze ustalona, gdyż prace ratow­
robotnicze: w pierwszym rzędzie "Pra- zwią.zk:i przędzalnicze, Zgrzebl)e, far- nicze trwają.. Katastrofa spowodowa" 
ra Polska" oraz enperowska "Praca". bian1 i inne przyjęły ol'zeczenie. n.a została podmyciem murów przez 
Pozostałe zw .iązki zę..wodowe, a więc: Ministerstwo Opieki Społecznej de- niezwykle obfite deszcze, jakie padały 
socjalistyczny, klasowy ZZZ, Ch. ZZ. cyzj-ę w sprawie złożonych odwołań tam w ostatnich dniach. 
oraz ZZP. prr.yjęły orzeczenie. Ze ma wydać jeszcr.e w sierpniu br. Nowy Jork. (PAT). Podczas 
strony przf-mys/u odwolania r.łoiy/y Ł ó d ź PAT). Związek PrzemYRlu I gwałtownej burzy runęły dwa stare 
średni przemysł, zgl'upowany w krajo- "V:lók~enniczego w I-Q,dzi, zl'zeszający budynki na robotniczym przedmieściu 
wym zwią.zku pl'zemysłu włókienni- Wielki przemysł, wystosował do prze- ł Nowego Jorku - New Brighton. Zgi­
czego, stowarzyszenie fabrykantów wOdniczą.cego, k?mis)i rozjem.czej dla nęło 18 osób, w. ty~ 5-1'0 'dzieci. Trzech 
przemysłu włókienniczego zarobkowe- przemysłu włoklenll1Czego pismo, w rannych przewIezlOno do szpitala. .. 



Strona 2 - OnĘDOW TIK, sobota, dnia 14 sierpnia 1937 Numer 185 

Powiedz mi kochana, eo Ty robisz w l e c i e, 
Że Dlasz twarz Dl a t o w ą, gdy moja wciąż świeci t 
Odpowiem otwarcie: dla mnie to zabawka; 
Twarz odświeża ś w i e t n i e Ż i n i "P R Z E )1 Y S t i lV Ki". 

Słalin sięga do władz Kominternu 
C~ystl .. 'a obejnłie konumist6tv całego ~l.viata - DymJt)'OlC 

tv nielascef" - No we tVY1'oki śmieJ'ci 

Paryż (PAT). "Le l\Iatin" dono- re otrzymało od Jeżowa kateg'oryczne 
si, iż przeprowadzana obecnie przez polecenie' zawieszenia w czynnościach 
Stalina czystka warmii i administra- polowy członków Kominternu. Pomię­
eJi sowieckiej obejmie także kierowni- ozy tymi czlonkami, którzy popadli w 
ków Kominternu. Obiegały nawet po- niełaskę, jest kilka pierw zoplano­
głoski, iż podobno nawet Dymitrow "ych osobistości, a mianowicie: Leil­
popadł w niełaskę. '" rzeczywistości ski-Leszczyński, Kunsinen, Nisikava, 
jet\pak podj~to tylko ostatnio pewne Wol!; Ercoli i jeden z założycieli pro­
zarzą.dzenia, które, utrzymując nom i- finternu '- Manuilskij. Poza tym w 
nalnie Dymitrowa na dotychczas zaj- krótkim czasie należy się spodziewać 
mowanym stanowiHku, oddają faktycz- zawieszenia w czynnościach Brawde­
Ile kierownictwo Kominternu w ręce ra, Harry Pelitta i dwóch francuskich 
Mikołaja Jeżowa. członków Kominternu. Zmiany maję. 

Przeprowadzenie czystki w Komin- nastą.pić także na kierowniczych sta­
ternie zostało powierzone politbiuru nowiskach agentur Komintel'nu w 
rosyjskiej partii komunistycznej, któ- PaTyżu, . Am,sterdamie i Pradze, jak 

również i wśród agentów finansowych. 
Równocześnie ulegnie zmianie także i 
sama struktura KomiJlternu, którego 
"tajna sekcja" zostanie. zastą.~iona 
,.sekcją. do operacyj specJalnych. Na 
czele tej sekcji stać będą. urzędnicy 
GPU wybrani przez Jeżowa. Ta czyst­
ka Kominternu ma być ukończona w 
ciągu dwóch miesięcy. 

M o s k w a (PAT). "Wostocznaja 
Sibirskaja Prawda" donosi, że na se­
sji wyjazdowej kolegium wojskowego 
najwyższego sądu Sowietów "v, Irk';lc­
ku odbył się proces 72 funkcJonarIu­
szów kolei wschodnio-syberyjskiej, 
oskarżonych o "trockizm", sabotaż, 
szpiegostwo na rzecz obcych mocarstw 
oraz świadome powodowanie katastrof 
kolejowych, które pocią.gnęły za sobą. 
wiele ofiar ludzkich. Wszystkich 72 
oskarżonych skazano na śmierć i wy­
rok wykonano. 

Wiadomość ta zo tała przez prasę 
moskiewską przemilczana, podobnie, 
'ak wszystkie doniesienia o wyrokaCh 
~mierci na sowieckim Dalekim 
\Vschodzie. Ilość rozstrzelanych kole­
iarzy sowieckich na Dalekim Wscho­
dzie w cią.gu ostatnich 2 miesięcy się­
ga 311. 

InJ IIrl~n O~l ~ o i[! o an OD 
Ewakuacja Nankinu - Rząd chiński przenosi się do Han kou - Chiny szykują się 

. do długiej wojny 
Tokio. (PAT) Wedługinformacyj~ 

pochodzącrch ze źródeł j apoński chI 
rzą.d w Nanl{inie zgromadził fi statków, 
które toją. w pogotowiu i majłł doko­
nać ewentualnej ewakuacji rządu do 
Hankou. 

o.zielnicy Wu-sung i Pao-szan w I ski i towarowy na linii Sz.a.ngh~j :­
Szanghaju wbrew układowi o zawie- Nankin został przen:any. KurSUją JO­
szeniu broni z r. 1932. Ruch pasażer- dynie transporty WOJskowe. 

Obserwatorzy japoil. ey oświadcza­
ją, że przenie .. ienie stolicy z Nankinu 
będzie pierw. zym krokiem, jaki przed­
si<:weźmie mar. załek Czang-I\ai-Szek 
w ohwili, gdy dojdzio do przekonania, 
~e wojny nie da .ię uniI·nąć. Panuje 
tu przekonani, że wladze chiilskie u-

Z hiszgańskiei wojny domowej 

. znały Bankou jako miejsce łatwiejsze 
'do obrony w czasie dluższych działall 
"'ojennyeh. Lotnictwo, u. adowione W 
Nan-Czang, będzie mialo dnżo łatwiej­
sze zadanie obrony Nankinu przeciw 
nalotom japońskim, a wojska rządowe 
znajdą punkt oparcia w linii kolejowej 

P a I' y ż. (PAT). Havas donosi z 
Tunisu: HiszpaI1ski okręt rządowy, 
wyporności 6 tys. ton został nocy ubie­
głej storpedowany W odlel:łości 100 km 
od Tunisu. Z 42 ludzi załogi zaginęło 
11 bez wieści. 

P a ryż. (PAT). Havas donosi z 
Avila: Lotnictwo rządowe codziennie 

usiłuje bombardować Toledo, Talave­
ra i A vila. 'V środę zanotowano dwa 
alarmy przeciwlotnicze w Toledo, trzy 
w Talavel'a i sześć w Avilą. Powstań­
cza artyleria llrzeciwlotnicza za każ. 
dym razem zmuszała samoloty rządo­
we do ucieczki. 

Pekin-Hankou. 
Rząd chiński dysponuje poza tym 

15 statkami na Yang-Tse dobrze uzbro­
jonymi, których zadaniem będzie bro­
nienie dostępu do lIanltOu flocie japoń­
skiej. Rzeka zostanie zaminowana. 
Rząd chiilski jest przekonany, że te za­
rządzenia obronne pozwolą. mu na pro­
wadzenie wojny w ciągu długich łat. 

Proces o wybijanie szyb 
w sklepach żydowskich 

S z a n g h aj. (ATE) Władze chiń­

Na 'a'wie osliadollych ~a.sifl(l'Q 6 m .lorlych ltul;eli, ~ których 
jeden byl c~lo'łłldełJł S. N. 

skie podjęły szereg środków świadczą.- T a r n ó w, 12, 8, - Dn. 10 bm. od. 
cych, że Chiny szykują. się do dlugo- była się przed Sądem Okręgowym w 
trwalej wojny, Zanwd7.ono ewakuację TarnowiE' rozprawa przeciwko sześciu 
Nankinu, ponieważ, jak przypuszczają, młodym ludziom ze Wf\i Skl'zyszowa. 
miasto to może się stać celem dla sa- oskarżonym o to, że dn. 17 lipca w no­
molotów japolIskich. Z miasta bt:dą cy o godz. 11 wybili szyby w domach 

. wywiezione rodziny urz~dni1ców pall- żydowskiCh i rzucali kamieniami do 
stwowych, następnie kobiety i dzieci. policji, strzegącej mienia żydowsl,{ie­
W Nankinie, liczącym przeszło milion go. 
mieszkallców, zostanie tylko 200.000 Według brzmienia aktu. oskarże­
lt!.d noś ci. DaChy wszystkiCh domów nia od dn. 8 lipca rb. stale co noc we 
przemalowuje siC) na kolor !<halci, prze- wsi Skrzyszowie wybijano szyby w 
malowano również autobusy. POCiągi domach żydowskiCh, wskutek czego 
i statki są. przepelnione uciekinierami. na zarządzenie władz w~'ższych poste­
~r.chiwa .rz~dowe i ~okumenty zostały runek policji w Gumni kach odbywał 
JUZ wywlezlOne z mIasta. nocną. służbo w Skrzyszowie. 

L o n d y n. (P AT). J(orer:pondent .' . 
Reutera donosi z S7.anghaju, że z ru- . \V nocy z 1y lIpca pollc.1a .l~atknęla 
chów wojsk japońskiCh ''In ioskować I SIę na sześcIU lu~Zl, w~:bIJa.lących 
można, iż transport)r świcżo prz~Tbyłej s7;yby '; dOI~U J. Hll'scha, \ oddala .w 
piechoty morskiej zajmuj:;\. stanowiska k](~runl~u Illch strzały r~\\ olwero,~ e. 
w okolir~r Szanghaju. Dowodziłobv to, UCI.e~aJąca B'n~pa ~pra\Vcow obrzucJła 
ie te właśn[o ter ell y, ju.k r6wnirż'i te- po!JcJę kamleman11. 

siedzieli w więzioniu do dnia roz­
prawy. 

Na rozprawie oskarżeni przyznali 
się do bicia szyb. nie pl'zyznali się na­
tomiast do obrzucania pollc.ll kamie­
nami. Działali z zemst V za pobicie 
przcz Hirscha lO-letniego chłopca, bra­
ta osk, Depukl\ła. 

Po zeznaniach policji i po zkodo­
wanego Hil'scha sa.d w osobie s. Q. dra 
I\alafarskiego wydał wyrok, skazujący 
pięciu oskarżonych na 1 miesiąc wię­
zienia z zaliczeniem aresztu prewen­
cyjnego, za$ Stogę Tad. na karQ 6-ciu 
tygodni wi!,'zicnia, po czym zarządził 
w~Tpu~zczenie wl'lzy tkieh na wolność. 
Od ~arzutu obrzucania policji kamic~ 
niami sąd oskarżonych zwoluił, a to 
z braku dowodów. 

Spośród oskarżonYCh jeden był 
członkiem S. N., jeden członkiem 
Zwią·zku Strzeleckiego. 

\Vywolanie zajść akt oskarżenia 
pl'z~Tpisywa} działalności S. N. 

Obronę wnosili adw. Skowroński 
i adw. Boruch. (m) 

stwowych, kotoniarzy, samorządo ~ 
ców, piekarskich i centralny zarzą.d 
związku kotoniarzy. 

Centralny zarząd włókniarzy z Kier­
masem zajął stanowisko, zgodne z po­
lityką. Moraczewskicgo i kongresu, 
jednak w łonie samego zarządu nastIk 
pił również rozlam i Kiermas pozostał 
sam w dotychczasowym lokalu przy 
ul. Sienkie~vicza 3/5, gdy pozostałe 
związki przeniosły się do dotychczaso­
wej siedziby samorządowców i sezo­
nowców przy ul. Piotrkowskiej 174. 
Przy boku odłamu Moraczewskiego 
pozostały również związki piekarzy, 
opanowane zresztą, mocno przez komu­
nę. Przeszły również do nowej organi­
zacji związki zaw. budowlarzy. R.ozła,­
mowcy utworzyli nowy ZZZ, a mIano­
wicie Zrzeszenie Zw. Zaw. z siedzibą. 
centralnq. w Łodzi. 

Uchwała, powzieta przez przedst~­
wicieli związków. wyłamują,cych SIę 
spod dyrektyw centrali ZZZ, stwierdza, 
że wydział centralny ZZZ prowadził od 
2 lat politykę obcą, duchowi polsk~e!llu 
(dotychczas i łódzcy przedstawlclele 
ZZZ na kongresie akceptowali stano­
wisko centrali). Zarzucono centrali, iż 
wydawała "Front Robotniczy", organ, 
służący do rozbicia obozu legiono:vego, 
że zmarnowała na pokrycie defIcytu 
"Frontu Robotniczego" 100.000 zł z 
ciężko zapracowanych groszy robot­
niczych, że mimo nawoływań w okra .. 
sie czterech miesięcy nic nie uczyniła, 
by poprawiĆ stosunki i zlekceważyła 
żędania okregu, najpoważniejszeg(') w 
Polsce. Niezależnie- od tego łódzki ZZZ 
wystąpił z apelem do pozostałych o­
kręgów o zwolanie nowego kon.gl·esu 
j ustalenie nowej linii polityczneJ, czy­
li inaczej do odsunięcia od władzy Mo­
raczewskiego i jego pomocników. 

Rewizja w "Volksbundzie" 
w a l' s z a w a. (Tel. wI.) Policja w 

Chorzowie na Śląsku przeprowadziła 
rewizję w biurach oddziału miejsco­
wego młodzieży "Volksbundu". .Pod­
czas rewizji zakwestionowano lIczną. 
korespondencje. 

Bomba 
. w pałacu arcybiskupa 

M a ń i ] l a, Filipiny. (PA T). W pa­
. taeu arc.vbiskupa O'Doherty wybuchła 
"Domba. W,';buChnie pQcią.gnął za sobą 
óiial' ludzi<ich, a spowodował jedynie 
nieznaczne szkody. \V związku z za­
machem wskazuję., że arcybiskup w 0-

statnich czasach wielokrotnie wystę­
pował przeciwko komunizmowi potę· 
piając go w naj6strzejszych słowach. 

Wilki znowu pożarły dziecko 
Ł u n i n i e c (PAT). W pobliżu Ra­

chowicz nad granicą polsko-sowiecką 
obok gajówki Kocełly, w odległości 50 
metrów od domu mieszkalnego wilki 
napadły na dwoje dzieci i porwały do 
lasu 6-letniego Pawła Glillskiego. W 
lesie znaleziono szczą.tki dziecka. 'V 
ciągu ostatnich dwóch tygodni jest to 
już drugi w tym rejonie wypadek po­
rwania przez wilki dzieci, albowiem 28 
lipca w uroczysku Kortowatko wilki 
napadły na pastuszka Leonowicza i 
rozszarpały go. Wypadki takie na Po­
lesiu już dawno były nienotowane, 
zwłaszcza w porze letniej i w pobliżu 
domostw. Wladze administracyjne za­
rzę.dziły obławę na wilki. 

Jak d0l1os1 "Merkuriusz PoJl'ki", mer 
miasta Ajaccio, p, Paoli. nazwał książkę 
Żyda Leona Blullla, byłego premiera "rzą­
tiu frontu ludowego" we Francji, utwo­
rrm sprośnym i plugawym, a zarazem 
zarządził, że nie może ona być wystawio­
na na widok publiczny, nie może się znaj­
dować IV kioskach ulicznych, ani w pocze­
kalniach dworca kolejowego . 

reny pÓJnorn.\'ch Chin stallI;\. Rię 'wi- Arc!>ztowani w krytyczną noc pp. 
. downil;t walk. 'V porcie jest obecnie \Vł. Smola, Fr. Sępek, Tad. Stoga, J. 
21 okrętów wojennych, w czyn1 5 krą- Stęlmach, J. I{ozioł, A. Depukał prze­
źowników, 9 kontrtorpedowców i 7 
kanonierek. Również Sf,1 tam dwa okrę­
ty angielskie, 3 franCURkie i 2 amery­
kal':\t'kie. Piechota brytyjska w Szang­
haju liczy 950 żolnierzy, lecz w razie 
potrzeby majl;\. hyć ścif).gni('te posiłki 
z Hong-kong i i nn~Tch garn izonów an­
gielskich. "T~7,~"Rt.kie urloPY członl(ów 
policji w konce~H miedzynal'odowej 
i "francuskiej sa. odwołane. KOl'('gpOn­
dent Reutera n.admienia równie:l, że 
bitwa pod Nankau miała. charaktel' lo­
kalny i nic nil" whkazu.il' nn. to, hy 
miała się przeellużyć lub objąĆ wi~k ze 
tereny. 

"Sanacvinv" Z. Z. Z. W proszku \j 
Łód~ki. Z. z. Z. ocleJ·tcal si~ od cenił'ali - Powody ,'o~lamu 

P)'óby poro~łlntie)1ia . 

Ł ód ź, 12. 8 . .,- Jeszcza po pamięt- W zasadzie już od kilku tygodni 

Motywy, które przy tym ogłosił, tak si~ 
zaczynają: "Zważywszy, że do wyżej opi-

I sanej kategorii wydawnictw należy bez 
wą.tpienia zaliczyć książl<ę Leona Bluma 
pt. "Du Muriagge", jako zawierającą 
skandaliczne ustępy ożyciu płciowym, 
sprzeczne z przepisami prawa francuskie. 
go, obrażające moralność, mogące zachę­
cie do popełniania czynów nierządnych, 
przewidzianych przez kodeks karny, sta­
nowią.ce obelgę, wymierzona, w rodzinę 
francuską..... itd. 

, T oki o. (PAT). Regu1.arn~ wojska 
chillSldo wlo'orzy!y dzIś z runa do 

llJ'm lwng-ro.sie warszawskim, gdy to lód..:ki ZZZ pl'Rcował samodzielnie, a 
po.cl d)Tt'kirwami 10raczewskiego ZZZ utrr.ymywano jedynie pozory łączności 
uchwalił u7,IH\I1ie dla walczneej Hi- z Cf'ntl'fllQ, wal'~zawsl\l;Ł. Obecnie akcja 
~zJ)anii i pominQł mIlczeniem swe stn- włókniarzy dnła powód do oficjalnego 
nowisko wobec tworzącego ię wów- rozłamu i odłączenia się łódzkiego 
czas "Ozonu", \V łódzkim ZZZ nastę.pił ZZZ, Wrja 'nić należ,>, i.e w Łodzi mie-
ferment. który w miaro l1('\'trakf,acyj zczę. 8i~ oddziały ZZZ zwią,zków sezo-
l nłeust~pli\\"ości pog!c;bial siQ. 1l0\\Ców. robotników monopolów p'lll-

Mer postanowił, że plugawe dzieło ma 
być wycofane z wolnej sprzedaty. 

A więc tak potraktował dzieło Bluma 
mer stolicy kOJ'sykaliskiej... Tymczasem 
w Polsce cnla niemal prasa żydowska, 
drukowa.na ~v j~zyku polskim, cytuje z 
plug~weJ kSlążlu Leona Bluma całymi 
stronIcami najdrastyczniejsze ustępy ... 

I nle ma eonzora w Polsce, który. by, 
~e świrisLwa skonfiskował . , 
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Prezes PAL-u przyznaje si~ do plagiatu 

8ii~i [larOWO!, ~ai~i Irimmow~ki! o~owia~ała' mu niania ~iwa ... 
Pan Sieroszewski wywleka niepotrzebnie sprawę na forum publiczne ••• - Co by było, gdyby niań.ka opowie~zia~a 
panu Siieroszewskiemu Iliadę i Odysseę - Niańka, która powinna siedzieć w PAL-u - - Pan Sieroszewski me 

uważa, ale my na niego uważamy ••• 
Niedawno drukowałem w "Orędow-I Gdy dorosła (po latach kilkudziesię­

niku" dwa artykuły, poświęcone ciu) napisała to wszystko, co słyszała, 
t"'ó]'czośrj bajkopisarskiej p. \Vacława w książce pt. "Bajki Sieroszewskiego". 
Siel'o!'zew"kiego, prezesa Pol!'kiej Aka- Nieładnie postę.piła sobie niania, że 
demii Lite)'atUl'~': "Cz~' prezes Palu małemu dziecięciu nie powiedziała na­
jest także plagiatorem" oraz .,Jaka zwiska autora. Dziecina na pewno i to 
jest różnica pomiędzy Józefem a ka- by sobie zapamiętała. 

grecką epopeję i kołysała nią Pana do 
snu. A nazwisko Homera Jakoś wyle­
ciało jej z pamięci. 

I oto po latach odżywaję. wspom­
nienia. odradzają się w głowie całe 
dźwięczne strofy. Nieprzeparty mus 
każe przenieść je na papier. I Pan 
pisze. I Pan wydaJe. I w ten sposób 
powstają W. Sieroszewski~go Iliada 
tudzież Odrssea tegoż autora. I litera­
tura polska wzbog·aca się o nowe arcy­
dzieło ... 

narkiem". Egzemplarze .,Orędownika" A tak - co za przykrość! 
posłałem panu Siero!'zewskiemu z li- Dopiero jako starszy, poważny 
stem następującej treści: pan dowiaduje się z mojego artykułU 

"Poznail, dnia 3 sierpnia 1937 1'. 
. ,P o I e c o n y! 

"Wielmożny Pan Wacław Siero­
szewski, Prezes Polskiej Akademii 
Literatury w \Varszawie. 

"Sz.anowny Panie Prezesie! 
"W załączeniu przesyłam WPanu 

Prezesowi egzemplarze "Orędowni­
ka", w których drukowałem moje 
artykuły pt. "Czy Prezes P AL'u jest 
także plagiatorem" i "Jaka jest róż­
nica pomiędzy Józefem a kanar­
kiem", poświęcone PaI'lskim bajkom. 

,,'V~'baczy \VPan Prezes, że o­
śmiel iłem si~. w miarę moich skrom­
n~'ch sił, za.iąć się Jego twórczością 
bajkopisarską. Spodziewam się. że 
'VPan Prezes niewątpliwie uspra­
wiedliwi i wybaczy moje niedocią­
gnięcia we wspomnianych artyku­
łach. 

.,Łączę wyrazy należneg() sza­
cunku i korzystając ze spoRobIlOści 
proszę serdecznie pozdrowić ode 
mnie p. 'Vincentego Rzymowskiego, 
którego mam zaszczyt znać osobi­
ście. 

"Z poważaniem (-) T. Z. Hernes. 
,,2 załaczniki!" 

W odpowiedzi na to p. Wacław 
SieroszewRki nadesłał do "Gazetv Pol­
skiej" taki oto list, który, moim zda­
niem, jest najbardziej oryp;ina lnym 
utworem pana prezesa, najlepszą jego 
bajką: 

"Szanowny Panie Redaktorze. 
.,Uprzejmie proszę o umieszczenie w 

pańskiej poczytnej gazecie następującego 
wyjaśnienia: 

,,\V Nr. Nr. 169 i 171 "Orędownika" z 
213 i 29 lipca 1937 r. p. T. Z. Hemes za­
rzucił mi "plagiat" z Grimma. popełniony 
w moich "Bajkach", mianowicie w opo­
wiadaniu "Inwalidzi". Na dowód tego 
przytacza niemieckie ustępy zapotyczone, 
rzekomo, przeze mnie u niemieckiego baj­
kopisarza. 

"Otóż muszę zaznaczyć, te po niemiec­
ku nie umiem, że Grimma nawet po pol­
sku nie czytałem, że za tematy do moich 
opowiadali. posłużyły mi słyszane w dzie­
ciństwie bajki od niańki oraz wiejskich 
chłopaków, częstych towarzyszy zabaw. 

,,'Viadomo, że te same baśnie ludowe 
rozpowszechnione sI\, wśród wszystkich 
niemal narbdów. np. tak popularne bajki 
o CZl'rwonym !{apturku, Śpil\,cej Królew­
nie, Czterdziestu rozbójnikach itd. 

"Ukazuj~ się one raz po raz w nowym 
opracowaniu u nas i za granicą. Nie u­
ważam, aby je można było traktować ja­
ko plagiaty. 

"Łączę wyrazy powazania 
Wacław Sieroszewski." 

"Truskawiec, 7 sierpnia 1937 r." 

Na mój list prywatny p. Sieroszew­
ski, prezes P AL'u, odpowiedział mi na 
łamach "Gazety Polskiej" listem 0-
twartym wywlekaję.c w ten sposób 
sprawę na forum publiczne ... 

W()bec tego czuję się upowa.żniony 
do odpowiedzi Panu Prezesowi w po­
dobny sposób: 

Szan()wnv Panie Prezesie! 
Wprawd~ie jest Pan prezesem 

PAL'u, ale podobnie naiwnej odpo­
wiedzi nie sp()dziewałem się od Pana. 

Pisze Pan, że nie umie po niemiec­
ku i że nawet po polsku Grimma Pan 
nie czytał. Ale bajki hraci Grimmów 
tłumaczone sę. niemal na wszystkie 
języki świata, między innymi na 1'0-
srjski, który - jak skądiną.d wiado­
mo - Pan S~anowny zna. A pa ruski 
skazok Grimma toże nie czitali, aa? 
To nieładnie. Panie Bajkopisarzu! Nie 
znać podstawowej lektury bajkopisar­
skiej! 

Bajkę tę, - jak Pan pisze, - opo­
wiedziała Mu, jako dziecinie (być mo-­
że niepiśmienllcj jeszcze) niania. Dzie­
cina była zdoi na, tudzież obdarzona 
dobrą. pamięcią. Notowała sobie w gło­
winie każdy szczegół, każde słowo ... 

o istnieniu braci Grimmów. 
Więc popełnił Pan plagiat nie wie­

dząc nawet z kogo. Szkoda, że nie po­
wiedziała Panu niania. jak się w ta­
kich wypadkach postępuje . Można by­
ło napisać "SPOIRzczył". ..przerobił". 
.,opracował". ..zebrał z podań ludo­
wych", a nie tak bez niczego na­
pisał Wacław 'SieroRzewski. Spotyka­
łem na swojei clrorlze bajki o Czerwo­
nrm Kapturku, Śpiącej Królewnie. 
Czterdziestu Rozbójnikach itd .. ale -ni­
gd~' nikt - kto je przerabiał - nie pod­
pis~'wal się jako ich autor. 

Gd~'b~r rozumować Pańskim spo­
!'obem, mógłby Pan wydać pewnego 
dnia jako własny utwór .- Iliadę i O· 
d:·;sseę. Prz~' Pa11skiej fenomenalnej 
pamięci jest to zupełnie możliwe. 

Powiedzm~', że Pailska niani,a po­
trafiłJ> recytować na pamięć staro-

Po latach mogłaby z tego wyniknąć 
awantura o plagiat. Pan z całl}. słu­
sznością. zastawiłby się wtedy nia­
nil}.: to ona winna, że zapomniała na­
zwi!'ka Homera . 

Trzeha prz~'znać, że wdziprznym 
WYChowankiem swojei niani . to Pan 
nie je!'t. Dobre dziecie podałob,· nazwi­
sko niani. Niech przejdzie do literatu­
ry! Ja nawet radziłbym umieścić ją w 
PAL'u! 

Podobno fotele. na którvch Panowie 
Akademicy siedzą.. opatrzone sę. na­
zwiskami wielkich ich poprzedników. 
Na Pailsl<im prz.vbiłb~'m tabliczkę z 
nazwiskiem Pallskiej niani. 

Pisze Pan: .. Nie uważam. aby je 
(bajki) można było traktować jako pla­
giaty". Niestety. inni uważają na Pana 

Zamienione roi e plagiatorów 

Wincenty Rzymowski do Wacława Si eroszewskiego: "No, Waciuniu, sę­
dziami będzie m teraz my l" 

, 
"Sanacyjne" usiłowania 

opanowania zwiilz~ów zawodowych 
C~y dojd#ie do poląc#enia się #wią~k6w ~awodowych, pr~y­

chylnych "sanacji'" 
L ó d ź, 12. 8. - Sensację wywołał połączonego związku wejść ma poza 

w Łodzi projekt połą,czenia tzw. pl'3.wi- "Pracą" - Ch. Z. Z., ZZZ. ZZp, rów­
cowych związków zawodOWYCh, usto- nież związek, pozostajl).cy pod wpły­
sunkowanych przychylnie do "sana- wami "sanacyjnej" frakcji rewolucyj­
cji". względnie pozostają.cych pod jej nej oraz drobne autonomiczne. facho­
wpływami. Między enperowskq, "Pra- We związki zawodowe, pozostają.ce pod 
cą" i ZZP rozmowy na temat połą- wpływami "sanacJi". 
czenia prowadzone były jeszcze w Przez tego rodzaju konsolidację 
marcu br., jednak rokowania te zacho- ugrupowania prorządowe dę.żą. do 
wano w najWiększej tajemnicy. Fuzja wzmocnienia swej pozycji przy orga~ 
ta nie była dostatecznę. i obecnie nizowaniu Izbv Pracy w Lodzi, w do­
wciągnięto do t.ych rokowań również tych czasowych bowiem wantnkach za,... 
Chrześcijańskie Zjerlnoczenie Zawodo- zarządy Izby Pracy opanowalibv przed­
we (Ch. Z. Z.) i ZZZ. stawi ci el e socjalistów oraz .. Pracy 

W sprawie połączenia wszystkich Polskiej", grupujące największę. liczbę 
wspomnianych zwiq,zków mają. się robotników w swych szeregach. 
odbyć narady przywódców We wrze-
śniu rb. -Wyłoniona ma być specjalna 
komisja, która zajmie się opracowa­
niem nowego statutu POł:;lCzollej, zbio­
rowej ol'ganiza-;ji zaWOdowej. W skład 

Czytajcie' abonulcle' 
"Ilustrację Polską"! 

i uważają, że Pan popełnia plagiaty, 
bo ... plagiatorem jest ten, kto dosłow­
nie powtarza opowiadanie niani nie 
podając jej Jako autorki i podpisując 
utwór swoim nazwiskiem. 

To jest plagiat. Panie Prezesie, pl,a­
!!iat świadomy! 

Łączę wyrazy należnego poważa,. 
nia. 

T.Z.HERNES 
Poznań. 12 <:ierpnh Hl37 r. 

Co pisza inni 

P. Sieroszewskiemu 
do sztambucha 

Sprawa plagiatu p. ~ieroszewski&­
g-o. prezesa Polsl<iej Akademii Litera,.. 
tnrr nabiera powoli rozgłosu .. Czas" 
zamiesl,czaiąc oświadczenie p Si ero­
szew!:'kiego z .. Gazetv Polskiej" d0daje 
następu.iaca uwagę: 

"Wszystkipmu zatem winna niania. któ­
ra małego Wacusia nie uprzedziła o autor­
stwie bajeczki. Teraz prezes Akademii Li­
teratury musi się tłumaczyć z zarzutu po­
pełnienia plag-iatu. Z pewnością nie co­
dzifnne zjawisko. możliwe chyba tylko w 
P. A. L.-u." 

"Kurier Poznallski" przedrukował 
list p. Sieroszewskieg-o i uwagę "Cza­
su" i ocl sipbie dodał: 

"Oby tylko z innymi ba.ikami p. Siero­
szewskiego nie było tak, jak z opowiada­
nicm .. Inwalidr.i'·. 

Rzeczywistość polska 
P. Cat-Mackiewicz zastanawia się 

w "Słowie" nad współczesną polską 
rzeczywistością i tak ją widzi: 

.. Kim jest p. Poniatowski (mowa natu­
ralnie o ministrze - Red. K. P.). jeśli nie 
zdecydowanym człowiekiem lewicy. Jakie 
pisma F!O popierają. ieśli nie lewkowe i ty­
dowskie. A kto ma więk!'\zy wp!:.--", na 
rząd. na politykę Irospodarczą w Polsce, 
na rzeźbienie polskich losów i polskiej 
przyszłości - Kor czy Poniatowc;ki. Dosyć 
tartów, panowie! Oczvwif;cie. te Ponia­
tow<:ki. Pan Kociest ocl ukłarlania odezw 
i redagowania artykułów. p. Poniatow ki 
od rzecz~'wistości Dzic;iei!'\za pol;;l,a 1'1.e­
czywist.oŚć jest firmowR nR przpi7. plkR Ko­
ca. robiona przez min. Poniatowskicg'o. 
Gen. Składkowc;;ki nilnuje swych plotów na 
zielono - min . Kwiatkowski rząrlzi Pol­
ską pod względem gosponarrzym. Kiedy t 
się skończy ten dziwny dualizm to ptze­
ciwieństwo idei i praktyki. teorij i rzeczy­
wistości." 

P. Mackiewicz jest wyraźnie ziryto­
wany. Antagonizm zaś w stosunku do 
ministra Poniatowskiego przesłania 
mu widok na głębszy, a nie zewnętrzny 
i upersonifikowany obraz rzeczywisto­
ści polskiej. 

"Dekompozycja" 
"Słowo" wileńskie twierdzi, o czym 

zresztą dawno mówiono, że zarówno 
"Dziennik Poranny". jak i tygodnik 
"Czarno na biał~'m" Są finansowane 
przez Związek Naucz~'cielsh"a Polskie­
go. Pośrednikiem w załatwieniu tej 
transakcji miał być p. Szurig. Jak wia­
domo. oba te pi!'ma reprezentują. po­
gląd~' wybitnie lewicowe. jak zresztą. 
i cały Związek Naucz~'ciel!'h"a Pol­
skiego znany z ,:v~'stąpień przeciw Ko. 
ściołowi i napiętnowany s'''ego czasu 
za sowiecki numer wydawanego przez 
siebie .,Płomyka". 

Donosiliśmy wczoraj. ;;e Zwią.zek 
Nauczycielstwa Pol!'kiego zawiązał 
spółkę ze Związkiem Strzeleckim. Wy_ 
gląda to wszystko na przejawy prze­
mian w zakresie "dekompozycji" "sa­
nacji". 

Ciellawe obserwacje 
Krakowski zjazd legionistów zna­

lazł echo również w prasie zagranicz­
nej. "Deutsche Allgemeine ZeiŁung" 
w artykule pt. .,Usunięcie Związku Le­
gionistów z uprzywilejowaneg-o stano­
wiska" pisze: 

.,W Kra~owie zyskiwało się wratenie. 
te uprzY''1I1e.iowane stanowisko. ja.kie 
.,Związek Legionistów" zajmował w tyciu 
publicznym Polski. należy definitywnie do 
przeszłości i że ró.i:nice 'między dawnymi 
towarzyszami broni stały się tak powatne, 
iż zerwanie starej łą.czności jest już nfe­
uniknione." 

Ciekawa to niewątpliwie obserwa­
cja zagranicznego dziennikarz. 
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Do sPÓ ki W bandzie OSlUS Ó na1ei o cJa c· jawn"e "e n" 

ła "e oskarżonych zasiądzie 13 wydrwigroszów 
e" afer 

Ł ód ź, 12 . . 8. - W marcu rb. po­
krótce pOllawaliśmy o nienotowanej 
dotychczas aierze, zorganizowanej 
przez Ż~'dów do spółki z policjantami 
na służbie. 
. Rzecz polegała na tym, iż oszuści­
:Żydzi zwabiali nabywców na towary, 
futra itp. polecając je po niskiej cenie, 
a następnie, gdy już otrzymali . pienię.­
'dze i nabywca miał wywieźć nabyty 
towar, zjawia} .się policjant, zatrzymy­
wał i kwestiońował towar. oszuści zaś 
po cichu wy ja 'niali, że towar pochodzi 
z kradzieży i wystraszony kupiec ko­
rzystając z chwilowej nieuwagi ucie­
kał i nie meldo""ał obawiając się kary. 

Q.-stateC2Hrie ·:obecnje··w spraWie tej 
zakOJ'l.c~bne· zostało dochodzenie i opra­
cowany ,wst.ał akt oskarżenia, który 
dorę~zonoj}od~ądnym. 

Oskarżeni .zostali: 26-letni Luzer Kir­
sztajn, .poprwdnio· karany 4-krolnie za 
OS~uEtwa i kradzieże, organizatoc szaj­
ki, . 38-letni ·Moszek G'~barcl, 29-letnia 
Frajda H.ercb~rg, rytual na żona Kir­
s~tajria, ·zam. prz~' ul. Krzyżowej 2. 
30-letnia Masza Ojzerowicz t: ul. Dol­
nej 10, Mordka Fajn. znajder, doroż­
karz, 24-1. ' Janldel Majer Lajzerowicz, 
3i-letni Jakub Braun, 3i-letni Hersz 
'Abe Benczkowski, 22-letni Naehmall 
'Jak\lbowicz, 40-1etni Lipman Kurek, 
3i-Ietni,a Estera Lewkowi.cz z ul. Luto­
mierekie-j Uj oraz dwaj b. policjanci 
POst. J óz~! Jarecki .i st. postermikowr 
AndJ'zej Skfado"·ski. 

,,'sZ~'sc~r s~ oskarżeni z art. 13', {lO 
l 264 k. k. O~ 7ustwa, prowadzone przez 
szajkę od koiwa 1936 r., polegały na 
tym, że do upah'zonego kupca zgła­
szał się jeden z członków szajki, na­
mawiał do kupna towaru. l.'da,\-'ali 
się do WSka7Al.negO mieszkan ia, gdzie 
zastawano towar, istotnie więc e'; wart 
od Żądanej sunw, Pl'Z,· transakcjach 
z reguł~' było więcej ooób. Jeden 7. S7:aj­
ki wychodził wcześniej celem infom10-
wania dalSZYCh wspó'lników, któr~'mi 
byli dorożkarz i policjant. Po transak­
cji, gdy nabywca w towarzystwie 
sprzeda.iąc~'('h wychodził, "przypad­
kiem" zjawiał się policjant, towar kwe­
stionowanO' i ~abierano rzekomo dla 
zbadania do komisariatu, przy czym 
z reguły nab~'VI'c.v pozosta\yiano moż­
ność wycofania się poprzednio uprze­
dziwsz\r go, ie towar jest skradziony. 
M' tych warunkach poszkodowani nie 
zgłaszali się i dopiero następnie po­
wzięte zostały podejrzenia i złożono 
meltlunki. 

Tak np. l\foszek Praszker z ul. Pie­
przowej 15 został przez Lipmana Kur­
ka powiadomion~r, iż jest do nabycia 
okazyjnie tanio futro karakułowe. Pra­
szker z Kurkiem i religijnę. żonę. Este­
r~ Szałkiewjcz udał się do mieszkania 
osk. Ester~' Lewkowicz przy ul. Luto­
mierskiej 26. Tam znaJdował się jakiś 
Żyd, imieniem "l\{oszek", którego na­
zwillka nie ujawniono. Przyszedł rów­
nież dorożkarz Fajnsznajder. Po tar­
gach dobito:-kupno futra za 425 zł, lecz 
dopiero w d'wa dni później Praszker 
za.brał je . . Gd~T wychodZił z J{urkiem 
i Moszkiem, ten ostatni spostrzegł 
przodownika policji i oświadczył, że 
futrQ jest kradzione radzl).c, aby Pra­
s7.ker. uciekał. Przodownik zatrzymaj 
idących i 7.akwestionował pochodzen ie 
futra. Zabrał z sobę. Kurka, wsiedli 
wfaz z Le:wkowiczowę. do dorożki 
Fah1sznajdera. i odjechali. PóY.niej, gdy 
nagąb~-wał. Kurka o 7.wrot wpłaconych 
suru, Kurek wraz z·Estera. Lewkowicz 
pobili go. Nazwf:-ka przodownika nie 
zdołano w t.oku dochodzenia. uJawnić. 

W 'jnnym ":n;>adku Jankiel Lajze­
rowicz 7., ... abil Zyda Rorak!'\a w 'Wieln­
niu do mieszkania Frajd\' Hercbpj'g 
prz~' ul.I<r?rżowl"j 2; \<V mie~zkę.niu 
h~' ]j . Braun, Renczkowski, Kirsztajn 
i Lajzel'o,,' icz. Po dobiciu t~l'gU na 
futro, które Borak!'\ kupił za 365 zł, f 
zapłaceniu .sumy, g·fly w~'chodzili, zja­
wH si~ policjant, jak później stwier­
dZOllO, post. Józef Jarecki, który za­
Kwestiopował pochodzenie futra. 

. W wrpadku z Mendełem Kufeltem 
z '\Vielunia N.a'-chum Jakubowicz zwa­
bił go do mieszkania }Gr'sztajna przy 
111. nl':7,ez·if1ski~j 48, w celu kupna oka-
7, ~·.inie tanio tytoniu. Papierosy j · tytOll, 
jak później stwierdzOJlo. nabyte zostaly 
przez oszuslów w składzie Pessy Lit-

m.a.nowicz przy ul. rzezińskiej 7. TY-I jakoby jest kradziony i oszuści wy­
toń i papierosy wartości 900 zł oszuści mykali się zabieraję.c i towar i pie­
sprzedali za 480 zł, pobrali gotówkę, niadz.e. 
a gdy paczki wynoszono, zjaWił się \V inn~' ch wYl>adkach nie ustalono, 
p(i)licjant, jak później stwierdzono, po- kto z funkcjonarius7jów tJolicji poma-
8terunl{()wv Andrzej Skł.adowski, który gał oszustom. Towary, rzecz prosta, 
zakwestionował ważność towaru, za- były legałnie nabywane na prz:ynęt~, 
brał (l)o d0rożki Fajnsznajdera, który względnie wypożyczano je speCjalnIe 
już oczekiwał na to, i zawiózł nawet w tym celu. 
do II komisariatu P. P. Po ujawnieniu nadużyć wszystkich 

Tam jednak przedstawili OSZUSCI ośmiu Żydów oraz obu posterunk0-
rachunki i gdy już Kufelt oddalił się. wych aresztowano i osadzono w wię­
towar zwolniono jako pochodzę.cy ze zieniu. Żydówki pozostały na. wolnej 
iródel legalnych. Skladowski działał stopie. 
bez wiedzy innych zwierzchników, a Obecnie po zakończeniu dochodze­
jak stwierdzono, pozostawał w kon- nia i opracowaniu już aktu oskarze-
takcie z oszustami. nia oczekiwać należy wkrótce rozpra-

W inn~'ch :wypadkach oszuści wy głównej, która w pełni odsłoni ta-
sprzedawali towary włókiennicze po- jemnice macherek Zyd6w i funkcjoml.­
dając, że pOChodzę. one z upadłości czy riuszów policji, powołanych do obrony 
licytacji, a następnie w ·ten .sarn spo- porz/ldku i · bez;pieczeństwa., którzy 
sób zjawiał się policjant, kupującemu dali się uwieść Żydom i w tak ha­
podd.awano myśl ucieczki. bo towar niebny sposób. splamili mundur, 

Milionowe oszustwa Andrzeja Mańki 
08~ust grasował pr~ede tc81fystki'lJ'I, wśród e'lnigraJttów - Po­
s~kodo'Wani są nietylko Polac?" lec~ tak:ie Włosi, C~etli, Ju­

goslolvianie i i?ułi 

K a t o w i ~ e. (AJS). Jak się dOWia-l.iednak i innych nacyj, \Vłochów, Cze­
dujemy, niezależnie od sprawy karnej, chów, Jugosłowian; 1. \Vedług prowi­
wytoczonej Andrzejowi Mailce' za zorycznych danych .szkody wynoszą. 
oszustwo 185 obywateli polskich, toc?!). w tym wypadku około pół miliona 
~ię również dochodzenia we Francji, franków. Łączne oszustwa Mailki oce-: 
prowadzone przez tamtejsze władze. niajlJ. na około 1 milion franków. 

\V dniu 30 sierpnia rb. Mai1ko ocl- Akta sprawy katowickiej obejmu-
powiadać będzie przed sądem kato- ją, 20 grubych tomów. \V tolm śledz­
wickim za te -przestępstwa, które do- twa, prowadzonego w Katowicach co 
szły do wiadomości władz polskich do tych 185 wypadków, 1I1a11ko z tupe­
na skutek złożonego z':\melclowania tem w~'pierł\ł się winy twieJ'dząc, że 
przez pos7.koclowanych. \V tych 185 nie miał zamiaru nikogo poszkodować 
wypadkach wrlud:dl on o,!!'ółem 150.000 i tylko nagle wrdalenie go z Francji 
franków (od 400 do 1;).000 franków w przez policję przeszkodziło mu uregu­
pojeclrnc7.ych w~'padkacb), z czego łować wsz~'stkie zobowia,7.ania. Na pod­
większość pod pret~kstem w~Toblenia sta"' ie informacyj władz francuskich 
kontraktu pracy oraz kosztów prz p .. ustalono, że tłumaczenie to jest klam­
jazdu do Francji i \\'iz. \Yiele jednak liwe, bowiem nie posiadał on przy­
jest i takich, którz~r po\\"ierzyli l\Jal'lce ",łaszczon)'ch pieniędzy i żadnego ma­
pieniądze dla przekazania ich dla 1'0- jątku nie pozostawił we Francji, prze­
dzin w kraju, które Ma11ko sobie prz)"- ciwnie spieniężył nawet urządzenie 
wlaszczył. biura. sam przygotowując się do u-

Policja francuska posiada ponadto cieczki, bowiem miano go juz na oku. 
w ewidencji ponad jeszcze 300 poszkCl'- \V~'dawan~r prz~zeli ,;Kurier Paryski", 
dowanych przez l\Ial'l.k~, wśród których który był mu pomocny w dokonywa­
większość stanowi~ Obywatele polsc~", ll)'ch oszustwach. redagowany był w 
przeważnie rObotnicy rolni, nie brak duchu komunistycznym. 

B. przewodnicząca Zw. Pracy Kobiet 
przed sądem 

Sqd ska~al A.nielę Jalr.ubou·skf{ na 10 'Iniesięcy tcię~ienia ~a 
defloaudację 3 tysięcy złotych, 

Kra k ó w, 12. 8. Dnia 11 bm. przed I otrzymanych papierów wartościowych 
Sądem Okręgowym toczył się proces nie złożyła w Dyrekcji Kolejowej, lecz 
byłej przewodniczącej Związku Pracy przywłaszczyła je sobie, zbywaj~ jed­
Kobiet, mieszczącego się przy ul. 110cześnie p. H. wykrętnymi odp.owie­
Szcżłlpańskiej. Związek ze względu dziami. 
na swój charakter społeczny otrzymy- Na rozprawie Jakubowska tłuma­
wał dostawy rządm'l'e. Przy jednej z czyła się~ że obligacje oddll,ła pewnej 
dostaw, mianowicie przy dostawie cza- wysoko postawionej osobistości. Nie 
pek dla krakowskiej Dyrekcji Kolejo- chciała jednak, mimo nalegań sędzie­
wej v .. ymagane było 7.łożenie kaucji w go, powiedzieć, jak osobistość ta na-
wysokości 4.000 złotych. zywa się. .. 

Poniewa7. związek sumą takę. nie Po prz~ro",adzonej rozprawie sąd 
dysponował, przewodnicząca związku ogłosił ,,'yrok, mocą którego b. prze­
~ Aniela Jakubowska pożyczyła od p. wodnicząca Związku Pracy Kobiet 
Heleny H. z \Voli Juswwskiej obliga- skazana została 'na 10 miesięcy wię­
cje POŻ) czki. pailstwowej w łącznej zienia z zawieszeniem na 2 lata, pod 
wysokości 2.600 złotych. Jak stwier- warunkiem zwrócenia zdefraudowa­
Gza akt oskarżenia, Aniela Jakubowska nych 3.000 złotych . . 

SPDRT 
Ciężka atletyka 

Pelska - Szwecja w Lodzl? Polski 
Z\Yi(\zC'k Atletyczny zwrócił się do łódz­
kich wladz atletycznych z propozycja. zor­
ganizowania w Łodzi \V dniu 5 wr7.eśnia 
spotkania w dźwigan iu cięzarów pomię­
dzy reprezentacjami Polski i Szwecji. 
Propozycja ta została przyjęta, tak, że 
spotkanie to prawdopodobnie dojd~ie do 
Rkutku. Następnrgo <lnia ma się odbyć w 
llabianicarh spoikaniC' SzloldlOlm - Łódi. 

Ł. O. Z. A. zwrócił się do P. Z. A. 7. 
Pl'Opozycjl\ powirrzf'nin ł_oclzi organizacji 
w dniach 4 i 5 września pierwszych miQ­
clzynarodowych mistrzostw zapaśniczn'h 
Polśki w stylu wolnoameryKaIlskim. Ta 

mi. trzo!'\twa tC' maja. być również zapro· 
s7.l'ni cztł'rej czolowi z{tpa~nicy niemiec­
ry z olimpijczykiC'm SrhwC'ikl'l'tf'm na 
('71'11', 01'37. I<ilkll zapa~nik{)\V WPgj('l'sldch. 

W sali K. P. Zjednoozone odhęrl7.ie się 
wpiCllek dnil1. 13 bm. społl,anie zepaśni­
C'ZCl pomiędzy zespołami gospodarzy i I. K. 
P. W programie przewidzianych jest 8 
walk. Pocza,tek o godz. 19,30. 

Kolarstwo ,-
Na oświetlonym torze helenowskim odbyły 

się w §'rooQ wieczorem zawody li udział~ nie­
mieckich olilllipijczyk6w oraa; zawodników poło 
I';Ikich, którzy poni~1i przykre poralŹ!ki. Publicz· 
pO->1ci, ze wzgłedu na dzień pow&zł!ilni około t,­
sinf'n. 

WynIki przedstawiajlt lilie nastepująco: 
W)'gcig tantlemowy (stl\Ttowalo 7 p a,r) , zaJkoń-
07.Y! " ie bt>zapl'lncyjnym zw;vci<i-twem pary 
IhlJa Kar6ch (N) przed drugą parli niemiecką 

Dr ..... L. Nłteekf, 8J)ecj. ehOO'ób ek6r., wene-r. 
i .ocr»-Pleiowych POWROCIL. L6dź, Nawrot 
n. teL .1'. "13-18. Przyjmuje od 8-9.30 rano 
i od 5,30-9 wdeez., w niedziele i święta 9-12. 

47586 

Dr ... ed. H. ZIOMKOWSKI 
ŁWź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
SJJIIC1. chorib akór. "eoer.i moczopłciowy I 
PrzYimuie 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-1 . 
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Schorn-Korn. W dwóch przedbiegach odpadly 
pary polskie Trurgotiski-Michalski. Wóicik­
Koło.dziejski. pobite o kil:ka akrążeń. Wyścig o­
limpijs.ki tandemów na 4 km. wygrała drużyna 
niemiecka w ('za~ie 4:41.8. o 200 m przed rlru­
iwna polską, która wyka,zala fa.tal,ną zmianę. 
WYŚC~g kirajowy tandemów: 1. POIpończyk­
FraC2lkcywski. 2. Targo1tski-Micha~ak. 3. Stll­
Il'z;vJlski-Włod all"czyk. Czae pierwszych na o­
li'tabnich 200 m 12.8. Wyścig gości zagranicz­
nych był prawdziwym majstersztykiem kobrzy 
f'jemleClkich. Zwy<!il:'Źyła para Ihb e-KaTs ch , o­
tliagajae dosko.nały czas 11.8. Handicap wyg.rali 
Po.lacy Targofiski-M:ichalak \70 m). Wyścig 
5pnnterski wygra Świątkoowski przed Osmól­
tlkim i Pietraszewskm Demi-fond przyniósł w 
:rezultacie doŚĆ ciekawej walki zwycięstwo. Der­
wisińskiemu pnzed PietI-aszewskim II. Bieg dy­
I'!tanscywy na przestrzeni 10 klm. wygral Szrnidt. 
W programie o.d,były się równi~ dwa biegi dla 
modzi,ków. który wygoral doŚĆ a'two utalentowa· 
ny Wagner. 

Wobec dość dogodnych waruruków, na ja.' 
kich zgodziU się startować zawo.dmicy niemiec­
Cy w Łodzi, zatrzymani oni zostali na jeszcze 
jede.n start w nadchodząca niedzielę. Wel!lma 
oni udział 'tym razem w trzYgodzinnym wYści­
gn amerr'kaiiskim. 

Lekka atletyka 
Amerykanin Walker, który przed ty­

godniem skokiem 2.08 m ustalił nowy re­
kord świata w skoku wzwy1:, poprawił w 
czwartek w Sztokholmie swój własny re­
kord, skacząc 2.09. 

Piłka nożna 
DrugIe spotkanie kombinowanej dru­

żyny polskiej z Vienną, rozegrane w 
czwartek, zakończyło się wynikiem 1:1 
(1:1). Drutyna po]sl<a występując w skła­
dzie: Krzyk - Twórz i Boettcher - Gó­
ra, Nytz i Piec II - Pirych, Lewandow­
ski (-Giedrowicz). Baran, Pytel i Kisielil'i­
!;ki, g-rala znac7.nie lI'piej nit wczorajsza 
kombinacja. Polacy grali ambitniej i o­
fiarniej, wykazujqc lepsze kombinacje. -
Brak było jedynie wykończenia i decyzji 
pod bramka,. Gra była ładna i prowadzo­
na z przewagą Polaków. Jedyną bramkę 
dIn drużyny polskiej zdobył w 15 min. 
łodzianin Lewandowski, który jednak 
l<rótko po tym został skontuzjonowany i 
zastąpiony przrz Giedrowicza. Publiczno­
ści zebrala się około 3000 osób. 

Chro.bry - Wysokie Tatry 5:5. Spotka nie to· 
Wltl·'Z,,,,kie. 

Lubaez6w - Sanoczanka 2:2 (1:1), Lekka 
przewagę mie-li go cie z Sanoka. Sęnziował 
skamdalicznie P. Reti!.'i1 z Przemyśla. W punk­
tacji pr!)wadzi Sanoczanka 5 P. (lO:I) prze-n 
SKS. Lubaczów :Ii p (5:10) i RKS Polna 1 p. 
(3:4). . (g.) 

Wiedeński trener piłkarski Schurm, 
którego zaangażowala sekcja piłki notnej 
,L. K. S. przyjechał już do Łodzi i w dniu 
wczorajszym odbył pierwszy trening z 
piłkarzami klubu. Jak z pobieżnych wy_o 
ników treningu wnioskować, nowo zaan· 
gażowany trener będzie miał z ligowcami 
łódzkimi dużo pracy, zanim ŁKS. podnie­
sie się do lepszego poziomu. 

Pięściarstwo 
Drużyna mistrza Lodzi I. K. P. w sobo­

tę w godz. rannych wyjeżdża do Bydgo­
szczy, gdzie tego samego dnia rozegra 
spotkanie z bydgoska, "Astorią". Łodzia­
nie pod kierownictwcm p. Maniszewskie­
!!,O w~rjeżdża.ią. w następującym składzie: 
StaSiak, Marcinkowsld, Bartniak. Sikor­
ski, Woźniakiewicz, Schon. Chmielewski 
i Pietrzak. Jest to obecnie najsilniejszy 
sklad I. K. P. 

W Pabianicach odbędzie sie w nadcho­
dząca, sobotę na boisku Kruszendera cie· 
kawe spotkanie od wagi muszej do pół­
ciężkirj pomiędzy drużynami gospodarzy 
j Zjednoczonych. Poza tym odbędą się 
walki eliminacyjne pomiędzy Usiclskim 
z Geyera i Grambo z Kruszendera, celem . 
ustalenia reprezentacji Łodzi na tourne 
do Niemiec. Zawody zapowiadają się cie­
kawie ze względu na to, że dojdzie do kil­
ku sensacyjnych pojedynków. jak Kraw­
c7.~'k - Bartosik, Jaslmla - Kraszewski 
itel. 

Pertraktacle w sprawie wyjazdu reure· 
zeDtacji Lodzi na trzy spotkania do Nie­
miec zostaly już definitywnie sfinalizowa-' 
ne. Łódzkie wladze pięściarskie zabie,!!u­
ły usilnie by spotkania te odbyły się z 
jednodniowymi odpoczynkami. by w ten 
sposób nie przemęczyć zbytnio zawodni· 
ków. W dniu wczorajszym nadeszła od 
?'wią7.ku niemiC'cldeg-o odpowiedź akceptu­
jąra warunki ł~oclzi, tak, że terminarz 
spotkania w NirmrzCf'h pl'zC'c1l'ltawiać siEl 
hp,clzi,e . ctefinit~'wnie nnstępujllco: 17-
\\"1'7.1'811111. 7.:\wocly f.ódź - StllUg-art. Hl -
września ł.ótli - JTC'ilhl'om i 21 wl'z C'śnia 
:f,ódź - Karlsruhe. Skład Lodzi ustalony 
})f~dzie definitywnie po rozegraniu walk 
eliminacyjnych. 

Tenis 
W międzynarodowym turnieju w 50-

potach uczestniczą również Polacy Hebda, 
:I'ł.()ca~rński Ig?~cy i K~awery, Spychała. 
] mm. Ważme)sze wymki czwartkowych 
gier były następujące: Henkc! ()­
Randini (Rum) G:3, 0:4; IIebcln - Dckrr 
(Bielsko) 6:1, 0:3; Pictzner IGdal'lsk) -
Gotszalk 0:6, 6:ł, 6:4; Tłoczyńsl{i Ign. -
Alvenslebcn (Bydg.) 6:1, 6:0: Kukulievic 
(.fug.) - Spychnła 4:6: 6:1, 6:4. 
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niezI'ozurnia1rrn swym bełko­
tem, kręcił głowę i odchodził po 
krótkiej wizycie do siebie, do 
lasu. 

Chata w lesie odkryła swą ta­
jemnicę. Chłopcy odwiedzali ją 
chętnie, a często spotykali w 
niej lub w pobliżu gospodarza 
jej, głupiego Janka. Witał ich 
z zadowoleniem, szczególnie Ka­
rolka, do którego czuł najwięcej 
sympatii. Często nawet często­
wał ~h :agodami, radośnie 
przyjmował podarunki, które 
mu znosili w postaci koszyków 
z jedzeniem, lub ubraniem. 

A gdy czasem wieczorem u­
słyszeli chłopcy dObiegający 
zdaleka, z glr.bi lasu głośny 
śmiech jakiś, czy krzyk przecią­
gły, nie przejmowało ich już to 
przerażeniem. Wiedzieli, że to 
śmieje się głupi Janek, Bóg po­
~kąpił mu rozumu, ale obdarzył 
za to dobrym sercem. Głupi Ja­
nek nikomu krzywdy nie zrobi, 
a gdy ma do tego okazjo pomo­
że, zaopiekuje się, jak to bylo z 
Karolkiem, w miarę sił spełni 
jakiś uczynek. 

I , choć polubił Janek chłop­
ców, bardziej jednak kocha las 
i choć nieraz może mu tam 
~i<"Żko mic:szl~a sobie nadal w . , 
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KUKUŁKA 

,.A gdziet to moja. pa.nt 
Kukułeczka mieszka?" 
"Kuku .. , kuku... , 
Nie mam ci gniazdeczka~ 
W lesie sobie mieszkam ..• " 

Stuk, stuk, stuku ..• stuk, 
Dzięcioł w pień zastukał ••• 
,;Więc czego kukułeczko 
,v. moim gl1iazdk u szuka.sz 1" 

"Pragnęłam tylko odpocu,t 
Choć na chwilę jedną, 
Nie tal tobie dzięcioli. 
Kukułeczki biednej?" ~ , ' 

Fiu •. i fiu .•• fiu ..• zagwizaah. 
Wilga przemądrzała .• ; 
,.Cóż ty sobie myślisz 
Kukułeczko mała ..• 
Zaledwie wczoraj jak w moim 
Gniazdeczku gościłaś .•. 
Przyznasz sama, te cię o to 
~Tcale nie prosiłam •• 1 

"A kuku ..... _, 
Kukułeczka jeJ na to Odpowie. 
,.Stuku ..• stuk" 
Dzięcioł co był z wilg3, w zmowie .. 
O pień sosny pochyłe; 
Dzióbkiem swym zastukał: 
,.Słuszność ma pani wilga.; 
Czego u nas szukasz? 
Zna juź ciebie las ca.ły, 
Zna cię każde ptaszę, 
Proszę cię dajże spokój 
'Vreszcie gniazdkom llaszym ... " 
Stuku. ,. stuk stuku ,. , stuk, 
Dzięcioł w pień zastukał •• , 

Fiu ... fiu ••. fiu ... zag,,'izdała 
Wilga przemądrzała. 
r nim się spostrugli 
Kukułeczka mała 
Skrzydełka rozłożył, 
I w las odleciała ••• 

.. . A po chwili już las ealy 
Rozbrzmiewał śpiewaniem, 
Kukul~czki biedne,i 
Sierocym wolaniem • Ol 

; •• I\uhu. kuku ..• 
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W ~UINA(H 
Józio spędza wakacje u bab~ 

ci w Dzierzysławiu. Niedaleko 
od domu, w którym Józio miesz­
ka, na dosyć wysokiej górze 
wznoszą się ruiny starego zam­
ku. Józio jest bardzo ciekawy, 
jak one wyglądają z bliska. 

Sierpie!'l, jeszcze tylko miesiąc 

ZA 
wakacyj - myśli Józio - trze­
ba koniecznie obejrzeć, i , tak 
prosi babcię, że nareszcie dosta ... 
je pozwolenie i w towarzystwie 
psa, Fali, dużej jamniczki . do 
polowania, wyrusza' w drogę. 

Dzień jest piękny, pogodny, 
ale na polach widać zbliżają.cą. 
się jesień. Zniknęły pola złoci­
stych kłosow żyta, gdzie n~e­
gdzie wznoszą. się stogi, zbiory; 
całorocznej pracy rolnika. ! 

FaJa biega po polu,· węsży, na­
raz staje bez ruchu , i wypręża. 
ogon. 

- Wystawia. - woła Józio po 
myśliwsku, i pędem podbiega.- do 
Fali . 

Na odgłos jego kroków pory­
wa się z~ ścierniska cale stado 
ptaków, to kuropatwy. 

Cóż piesku! nie mal1Jy 'fu-

" 
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zji - mowi JÓzio,.i zaaowoleni 
ze spotkania idę, dalej. Wspi­
nają. się teraz na górę; nigdzie 
drzew nie widać, za to przeróż­
nych ziół moc. Spod nóg Józia 
poderwały się dwa koniki pol­
ne: jeden błysną'! w SłOlicu czer­
wonymi skrzydełkami, drugi 
niebieskimi i przysiadły na zie­
mi. 

- Trudno je teraz odróżnić od 
ziemi - myśli Józio - barwne 
skrzydełka przykryły szarymi 
płaszcz:rkami, to trajkotki czer­
wone i niebitlskie, należą. do 
grajków polnych, żywią. się ro­
ślinami, ale nie wyrządzają. ta­
kich szkód, jak ich krewniacz­
ka, tak zwana szarańcza, 

Fala pędzi w podskokach i 
cl,ce schwycić zębami duży 
brudno-żótły kwiat w fioletowe 
prą.żki, ale Józio wyrywa jej ro­
ślinę. Uczył się ° niej, to lulek, 
niebezpieczna trucizna, Józio 
zna jej tluste liście i owocki, 
podobne do torebek z czarnymi 
nasionkami, które są również 
trujące, cale szczęście, że wstrę­
tny zapach odstrasza owady i 
zwierzęta, 

Są już w ruinach, Z dużego 
niegdyś za.mku pozostały tylko 
dwie baszty, dwie ściany, two­
rzace kat. komin i kupka gru­
zów, cegieł i kamieni. 

- Z bliska mniej ładne, ni':' 
lOzczal'owany' - ale co tu pa.--
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ję.ków! Pajęczyna zasunIa cały 
otwór w ścianie, dawniejsze 
drzwi. 

Józio, zmQczony drogą., siada 
i obserwuje wielkiego pająka, 
zwanego krzyżakiem, z powodu' 
białego znaku - w kształcie 
krzyża na odwłoku, To samicz­
ka jest duża i silna, bo tylko 
ona znosi jajka i żywi potom­
stwo, Teraz czatuj~ na zdobycz: 
trzyma łapki na pajęczynie, 

Właśnie jedna pajęczynka dgnę­
ła, Pająk momentalnie zwraca 
się w tę stronę i chwyta nie­
opatrzną muchę, Józiowi żal 

biednej muszki oswobadza ją. i 
puszcza. 

Fala tymczasem chce złapać 
jaszczurkę, Józio odpędza Falę, 
bo jaszczurka to miłe stworzon­
ko, które nikomu szkody nie 
wyrządza, przeciwnie, jest po­
żyteczne: zjada owady, pająki, 
robaki i małe myszki. Józio po­
dąża za kryjącą się "jaszczurką 
i widzi cale gniazdo, :t którego 
rozchodzą się na w~zrstkie stro­
ny maleńkie, żwawe jaszczurki. 
Wylęgły się z brudno-białych, 
kulistych, o miękkich skorup­
kach jajek. które jaszczurka 
złożyła kilka tygOdni. temu w 
wilgotnej ziemi pod mchem, 

Józio wiuzi, że jaszczurka 
chce upolować skorka, zwanego 
szczypawką, Jaszczurka schwy­
ciła. skorka za przedni~ część 
cia.ła i j.uż chciała polkH.~ć! ale 
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- Otóż Karolek w tej szopi€ 
szukał schronienia, ale najwi­
docznie przeraził go i wielkiego 
strachu nabawił właściciel tej 
szopy .. , 

- Kto to taki? Kto jest wła­
ścicielem? - nie mogli chłopcy 
powstrzymać cisnących się na 
usta pytań. 

- Głupi Janek! - odparł pan 
Wolski. 

Okrzyk zdumienia wyrwał się 
z ich ust. . 

- A więc to tak! Więc głupi 
Janek, o którego mieszkaniu 
nikt nic dotąd nie wiedział. zbu­
dował sobie sam szopę i w niej 
zamieszkiwał? [? 

- Tak! Szopa tak dobrze u­
kryta jest w krzakach, że z tru­
d~m, i to zupełnie wypadkowo 
po długich przetrząsaniach lasu 
trafiliśmy na nią! 

- Otóż, wracając do Karolka 
- cią.gnął pan Wolski - omdlał 
widocznie, ze zmęczenia i stra­
chu. Głupi Janek zają.ł się nim 
nad podziw troskliwie, Nietylko 
ułożył go na swym posianiu w 
chacie, rozebrał z mokrego u­
brania i okrył starannie jakimiś 
workami i mchem, ale ugotował 
mu jakiegoś lekarstwa: nawar 
ziół leśnych z miodem dzikich 
pszczół. Lekarstwo to doskonale 
Karolkowi zrobiło, tak że mam 
nadzieję, iż nie odChoruje tej 
leśnej przygody, 

- A dlaczego ni~ zabraliście 
go ze sobą? - z niepokojem 
spytała pani Wolska, 
. - Spał tak mocno, a przy tym 

po zażyciu lekaJ'!'.iwa tak się po­
cił, że postanowiliśmy zostawić 
go na miejscu, MyślI;, że jutro 
rano ° własnyoh silach przywę­
druje do domu. Władek zostal 
.. daleka I - w.)l~1'Z~kuj~ J6zio 
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poloży: się spa·ć. Pani Wolska w 
towarzystwie słUŻącego poszła 
do lasu, do chaty głupiego Jan­
ka, aby zmienić czuwającego 
nad synkiem męża, 

Karolek spał spokojnie, oddy­
chał równo, a jego wygląd nie 
zdradzał żadnej choroby. 

- Nic chłopakowi nie bQdziel 
- uspokoił żonę pan Wolski. 

I, rzeczywiście, nad ranem 
I{arolek zdrów, a tylko bardzo 
głodny 0budził się na posłaniu z 
suchej trawy i liści, 

Chciał zaraz wrócić do domu 
o wlasn~'ch silach, ale zaprote­
stował przeciwko temu, .. głupi 
Janele 

Pomimo protestów wziął 
chlopca, jak małe dziecko, na 
r~kę i niósł przez całą drogę do 
domu. 

Chlopcy, którzy wybiegli nil 
powitanie Karolka, widząc go 
na ręku głupiego Janka, za.' 
trzrmali się zdziwieni. 
Głupi Janek kroczył poważ­

nie, niosąc lekko Karolka, Prze' 
mawiał coś do niego w niezro­
zumiałym jakimś języku, ja' 
kimś nieartykułowanym bełko' 
tern. Nikt go nie rozumiał, ale 
wszyscy z sympatią spoglądali 
na głupiego Janka, Przecież 
dzięki niemu Karolek uniknął 
może poważnej choroby, Dal mU 
schronienie w swej chacie i na' 
poił doskonałym lekarstwem, 
Państwo Wolscy chcieli, abY 

glupi Janek przeniÓSł się do wsi, 
Daliby mu chętnie jakiś wygod­
ny kąt, a i jerizenia napewDo by 
mu nie brakło, Ale nie można 
byto namówić go na to, nie mo' 
żna było porozurpieć się z glU­
pim Jankiem. Na wsz~'stkie pro­
pozycje śmiał się tylko glo nO 
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Sierpień 

3 
KlIle.dan ftTM •• k.t. 
Piątek: Hipolita m. 
Sobola: Wigil., Euzebii 

Kalendan słowiański 
Piątek: RO€>la wa 
Sobota: Dobrowója 

Słońca: wschód 4,31 
zact.ód 19,24 

Piątek Dlugość dnia li g. 53 min. 
Księżyca: wschód 1250 

...-.... zachód 21,36 
Faza: 7 dzień po nowiu 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżuruh qltcki: Sadowska­

Dancerowa. Zgierska (;3, Groszkowski, 11 Listo­
pada 1;;. Kulin (Ży<l). Piisudskiego 54, Rem­
bieJiński, Andrzeja 28. Chądl~(\ska. Piotrkow­
~ka 16ii Millcr, Piotrkowska 46. Antoniewicz, 
Pabianicka 56. Unieszowski, Dąbrowska 2b. 

Telerony straży pożarnej 8, po,otowla miej. 
skiego 102-~O, pogotowia p_ o. K. 102-40, pogo­
towia ubcz\liecl;alnl 208·10. 

:rEATRY 
'.reat r :'-ctni - Piotrkowska 94. rewia "Caba­

rett~silllo" o l:odz. 2(l i 22. 

KINA 
COllitol - .. Napktnowana" i ,.Grzesznik mi­

mo\\'o!i". 
Corso - .. Dctektyw z Honolulu" i .. Przygo-

dy na wolno.~ci i za kratami". 
Ikar - .. KrIY3Wa perła" i .. Po~więcenie". 
Metro - ,.Zamek tajemnic". 
l\IiT8t - ,.Ucieczka ku szczcsciu" i .. ~onll 

Qwóch lllęŻÓW" 
O§wialowy: Slońcc - "Tajemnica czarnego 

p<>koju" i .. UYJ'k na okręcie". 
PaJace - .. N:czel"o". 
Przedwiośnie - - •. Kaprys markizy Pompa­

'd<>ur". 
Rialt" - .. Łódź śmierci". 

KOMUNIKATY 
KOMUNIKAT "PRACY POLSKIEJ" 

Zarząd Okręgowy Zjednoczenia Zawo­
dowego "Praca Polska" w Lodzi wzywa 
wszystkich członków do wzięcia udziału w 
urcczystościach związanych z obchodem 
"Cudu nad Wisłą" w dniu 15 sierpnia. 
Ogólna zbiórka w niedzielę. 15 sierpnia o . 
god%. 9 rano, przy ul. Targowej 5 (naroż. 
nik Przejazd). 

W niedzielę, 15 bm. o godz. , po połu­
dniu w lokalu własnym przy ul. Bandur. 
skie!;o 9 11 odbędzie się wielka zabawa 
"Pracy Polskiej", na którą zaprasza wszy­
stkich ozłonków Zarząd Okręgowy. 

. Pociąg popularny do Zakop8Jlego. Od­
Gzal III Ruchowo - Handlo\\y IV Łodzi za­
wiadamia. że Liga Popierania Turys(yki w 
UUlU 19 bm. organizuje pociąg popularn\' 
z_Lodzi do Zakoponego na lrzydniową W):­
cleczkf!. 

, P0ciąg (en zC<3(owionr będzie z wago­
no\\' pUlnWllO\\,;:kich ,tUl'Ydtycznych" wy­
}10sażonycll w mit;kie podu6zeczk; i mate­
race do leżenia. Odjazd pocią~u z dworca 
Lódż-Fahr. naJ5tąpI dnia 19. 8. o godzinie 
19,,1,1, a PI'z~ ' jazd do Zakopanego dnia 20. 

'. o godz!ni? 7.10. 'V drodze powrotnej po­
CJąg odeJcJzlC z Zakopane~o dnia ·n 8. o 
~odzinie :M.:J,j i pl'z~bt;c1zic do I~odz! dnia 
23, B. o godznie 7.509. Opłata za przejazd 
,~' obie Slronr, lącznie z przejazdem koleją 
lInową z Kuźnic na Kasprowy 'Vierch i z 
1Jowrotem Iyynosi 21.W zl od OSoby. Karty 
!kontrolne na ten pociąg 158, do nabycia 
t~'lko do dnia 17. 8. IV biurach podróży 
"Orbis" i "Wagoru; Lits /Cook". . 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Przed nową wystawą w Lodzi. Od o­

twarcia wystawy ,,\Vyt,,-órczość Polsl,a" 
w Łodzi, dzieli nas niespelna półtora mie­
siąca czasu. T~-m niemniej poza kilku 

Numer -185 ORĘDOW~IK, sonota, Ctnia 'H sierpnia 1937 - gtrona 1J 

Odezwa Stronnictwa Narodow go Łodzi 
POLACYl 

Żydo-komunistyczna reakcja, któ ej celem jest u~opić Pols~ę. w J?O.to,­
kach krwi i zamienić ją, na jedną, z so wieckich republIk, przypusclła dZlslaJ 
generalny atak. pewna krwawego zwy cięstwa. .' 

Służą,ca interesom polityki świato \Vego żydostw~ .masonerla Ęlomaga zy­
do-komunie w j~j niecnej robocie, dą, żącej do rOZbJCla społeczenstwa pol-
skiego poprzez głoszenie obłudnie ha seł narodowych, . . 

W roku 1920 owiany duchem jed r.ości Naród i jego z~)1'oJne ramIę -
armia - odniósł wspaniałe zwycięstwo nad dziczą. bolszewlcką, wspomaga-
ną. przez żydostwo nie tylko Polski, ale świata. . . . 

'V czasach obecnych, kiedy nadch odzi ten sam mo.ment ~leumkmon~o 
starcia z żydo-komunistycznym barba rzyństwem, starCIa, ktore zadecydUje 
o przyszłym losie Polski, nie ma miej sca dla ludzi .b~zczynnycl?-. . 

Dzisiejsza bezczynność to kopanie grobu dla m ep{)d. l egloś CI PolskI. 
Stawienie się do szeregów Stronn iciwa Narodowego t() walka o Honor 

i Niepodległość Narodu Polskiego! 
POLACYl 

Dla wykazania zdecydowanej pos ta,,,y w odparciu wszystkich sił od-
śrOdkowych, oslabiają,cych Polskę, . 

dla zgniecenia t;eakcyjnych żywio łów żydo-komumstycznych, . 
dla wykazania jasnej, niezłomnej i szczerej woli w wykuwamu Ka-
tolickiej, Narodowej i Wielkiej Polski, . . 
- w dniu 15 sierpnia wszyscy Po lac~ .. chcący naprawdę .. Polskl Narodo­

wej, Wielkiej, Katolickiej, stają wsze 1'(':::'i oh walczą.cej armll Narodu - w 
szeregach Stronnictwa Narodowego! -

Niech żyje Wielka Polska! Stronnictwo Narodowe w Lodzi 

PROGRAM UROCZYSTOŚCI STRONNICTWA NARODOWEGO W LODZI 
w rocznicę "Cn du nad WisI," • 

w' dniu 1S-go sierpnia został zmienio ny z przyczyn od nas niezależnych na 
nastę pują,cy: 

1. Zbiórki dzielnic: ..• . ., 
Dzielnica Północ - godz. 9 ra no przy ul. ŻeglarskleJ (rog Zglersk~e~). 
Dzielnica Południe - godz. 9 ra DO przy ul. I{orsalca (ró.g. BednarskieJ). 
Dzielnica śródmieście - godz. 9,20 przy ul. Targowej 5. 

2. Wymarsz dzielnic do kościoła Matki Boskiej Zwycięskiej. 
3. Msza św. w kościele Matki Bo skiej Zwycięskiej godz. 12. . 
4. Przemarsz o godzinie 12,30 od działów Stł'onnictwa Nar~d?wego ulI­

cami: Żeromskiego, 6 Sierpnia. Piotrkowską., Pl. Wolnoscl, Pomor­
ską., Ansztata, Północną. na pla c obok HelenO\va. 

5, Przemówienia i zakollczenie Ul' oczystości. 

, Wielkie zebran ie publiczne 
w dniu 13 bm. o godz. 19.30 w lokalu Kola Stronnictwa 

Narodowego ŁódźaZubardź przy ul. Limanowskiego nr. 135 
odbędzie się zebranie publiczne z referatami na temat I 
"MASONERIA A NACJONALI ZM". 

Przemawiać będą kol.kol.: L. Grzegorzak, oraz Antoni 
Belka. - Wstęp wolny dla wszystkich Polaków. 

ma~zrn, narzr.dzi, przyrządów itp. Z<l Źl'Ó­
e1lnmi zakupów wszell.ich SUI'OWCÓW uży­
wanych w wyt,,"órczo::'ci polsl~ie.i, przez 
wystawianie tychże suro'yców l gotowych 
to\varów w stoiskach firm przemysło­
wych; z \\'s7.ell~ą \yy( \\'órczością ogÓlnej 
pctrzeby, obliczoną na masowy zb~-t. a 
f>C'szukującf\ propagandy handlowej wśród 
spoleczcl\st I\"fl. 

Kicrownic( wo w~'s taw~', dbając o nale­
f.yte i na odpowiednim poziomic zgrupo­
wanie i przedstawienic społeczeńslwu 
t'rodukc_ii polskiej, jednoczcśnie dokłada 
w>izclkich starali, by zwiedzaj'lcy wysta­
wę mieli możność również zaznać pewnej 
rozrywki. Zainstalowane będq na boi 'ku 
spor'lowym w Helenowic "pawilony roz­
rywkowe" tz\\' ... 'Vesołe :Miasteczko", kon­
cert ować !J<:da" orł,icstry itd. 

Kierownict wo wystawy stara się rów­
nież o wsz('lkie udogodnienia dla zwiedza­
jących, zwlaszcza przyjezdnych. (Biuro 
informacyjno-kwaterunkowc mieści się 
przy ul. Piotrkowskiej 91). 

\Vszelkich informacyj o wystawie 7.0.­
si.ęgnąć można w biurze dyrekcji wysta­
wy Park Hdenów, ul. Pólnocna 36, tcI. 
209·32 w godzinach od 10-16. 

wlanych oraz przedsiębiorców, ii odwo­
lania, złożone od <1ecyzji komisji rozjem­
czej IV dniu';' lipca rb. IV sprawie ustano­
wienia warunków pracy i płacy dla prze­
mysłu budo\\'lnllego, zoslały odrzucone. 
Orzeczenie komisji rozjemczej zostało 
wprowadzone jako powszechnie o!Jowil\­
zujące. Na zasadzie wspomnianego orze­
c:.:cnia płace zasadnicze murarzy i cieśli 
zoslaly ustalonc na 1,18 zł za godzinę. 

JUDAICA 
Szkoda, że tylko jeden dziM. Zgodnie 

z postanowieniem centralnych wladz, or­
ganizacje sjoni tyczne wespół z rabina­
tem urządzają w ł.od7.i oraz okręgu w dn. 
29 bm. jednodniowy post, który objąć ma 
wszystkich Zydów. W dniu tym, zgod­
nie z wydanymi jut W tej sprawie in­
strukcjami, wszyscy Żydzi manifestacyj­
nie mają się, 's(rzymać od przyjmowania 
pokarmów, n9. znak protestu przeci.w klę­
sce prześladowań Żydów w Polsce. 

spra,,-ami natury teclmiczno-organizacvi- Spożycie mięsa spadło. 'V lipcu rh. 
ne.i wsz~'stko jest już przygotowane 'do zanotowano znaczny wzrost cen świrl tak, 
prz~'stąpi('ni:t do prac ostatecznych - bu- że po uboju placono zł 1,50 za kilo, gdy 
dowania i wykończenia stoisk. normalnie plnci się 90 gr. 'atomiast ce-

Jak te prześladowania wyglądają w 
praktyce, udowodni1y wypaelld IV Brze­
ściu, 1\[iIISku Mazowieckim, Częstochowie 
itd. Sam post iydol\"Ski w tych warun­
kach uznać należy za prowokacjI! pod a­
dl'rsem naroelu polskiego. Jest to zresztą 
rzecz dt'ugorzędna, najwatnieJszym jest 
to, że post ma trwać tylko jedcn dzień. 

KRONIKA POLICYJNA 
Jak już donosiliśmy, eksponaty firm ny bydla były niskie, co tłumaczy się bra­

mieścić się będą w 7 pawilonach 'zbioro- kiem paszy i. w:yprzedażą .. :ren ~tan rze­
wych ora7. kilkudziesięciu prywatnych c~y PI:zyczym.ł SIę ~o zmn.leJ~:>;ema spoż'y­
wybu(lo\\"an~'ch na "'oln~'m powietrzu. Cla wl~przo\Ymy .. Zestawlel11~ wykazu.l!', 

Zaifltere owanip wystawą WŚ"ófl pro-, że IV llpcu. rb. ublto w Ł?dzl b'.:dla 390ą 
rl~centów i ,,-ytwól'Ców jest bardzo Wi('l-. sztuk wagi. (Hą_5..1~ kg, cl.eląt 6;)90 wagI 
kle. Warto z\\Tócić UWAgę na fakt, że 12~.G27 !,g., S I\'I~1 9813 wa~l 926.528 ~g, 0-
zgloszenia we wszystkich działach wpły- Wlec. Ho' l kont 47, .lączme zaś 21.120 ~z~. 
waja" ni('mal rÓII"nomi('rnic i co jest hal'- W.~in 1., l6.10{ kg, tj. o 100.000 kg mmeJ, 
dzo charakt('ryst~'cznr - w.n,tawcy gl'lI- nl7. w czerwcu rb. 
}lllja" ~ię. od IHljmlli('isz~'clt l1roducentó", ZE ŚWIATA PRACY 
rio naJWiększych zald,\dów wyl\vórczvch, 
S(ą~l \\-niof:rk. że pl'7.emysł i l1imdel :>;dają Układ w przemyśle dzianym. W dnlll 
soblr sprawę 7. konieczności zjednania sze- wczorajszym li Inspektora Pracy odbyla 
rokich nlas spol('czrllstWfł, dla towarów, się konferencjo. w sprawie zawarcia ulda-
\I'~' twal'zanych przez pOlsldpgo robotnika du zbiol'owego dla robotników. zatrudnio-
111'i1y pomocy polskipgo kapitalu i wzmo- nych w zarobkowym przemyśle dzianym. 
żenia uzięki temu pom-tll na tOIYary km- Po dlu:i.~zyclI rokowaniach uldad zostal w 
J0\\,('. ((nin \\'C7.01':lj , z~'m zawarły na olnes j('d-
. Już d7.i~ możnn "'\Tnzi(: 11r7.r];:ol1nnj(', llrgo roku i 7.lożony do r-::!I'('jPstrownnia w 
ZI' gló\\'l1.\' ('('I wy,;ln\\~' zmdnnj(· osiqgllif!- Tn,;pl'ldOl'ucie Pracy. Załarg 7.os(ul 7. li-
ty. C,,1. 1.1()I'~ · pOI;/'(jtCł' da si~ IIj:J.ć I\' nn- kwi!lo\l'an~'. 
~t<?Jlllj;.!(T ~posóh: 11~-"ln\\':1 ma 7.apo7.l1nĆ! Odrzucone odwołania. \V dnill ",czn-
sz( 'rn kl ogol spoJ~r~(·I·\"t\\'n. z post~p('m rn.isz~'nt :'fini,;tcn:two Opir];:i Spolrczllej 
II o 11'0 C";'C'Sll P.l t r~'11 n I ki prz,·z 110),:17.:111 jp rks- zn. pośl'C'{lnict w('m Inspf' k tora Pracy po-
ponato\\' pobklego lH'Z(,łll~'slu z dziedziny wiadomi1o ol'ganizacje robotników buelo-

Przenoszą się. Liczne obławy i {Jbser­
wacje wladz policyjnych, tudzież zaostrze­
nie nadzoru w nocy spowodowało, te zło­
dzieje przenos za się obecnie z Łodzi na 
teren powiatu, gdzie łatwiej im dokonać 
krac1zi('ż~,. Of'tatnio zanotowano dwa ta­
kir wy~tępy, prawdopodohnie gości z Lo­
d7.i, w Rzgowie IV sl.lepir Fotlczaka i na 
" 'i 'niow('j Górze w willi Berty Ster. -
Sprnwców ni!' ujawniono. 

Powiesił się. 7!~-letni Wojciech An­
drz('jczak IV ntieszl,aniu rodziny przy ul. 
Ogrodowej 24 powiesił się na haku, wbi­
tym w ścianę. Powodów samobójstwa ni~ 
ustalono, zwłoki zabezpieczono. 
e: § 

KRONIKAZDUŃSKIEJ WOLI . 5 

Jeszcze wolą iść do ~yd •• P. 1\L IIajdty­
Cl1ÓII na t rlt\fon i"t k a rniejtlcowej poc'7.ly 
\\ l'a7. ZP 1'11":1, kole7::! nką. tn kże telefoni~(k:\ 
I\' dn. ~ hm. I.npoll-aly materiał u :i:~'da 
:';zoten[l w rynku. mimo. i;1; w 7.dut'h"kiej 
Woli "l\ aż trzy tllkie sklepy połl,.kie. -
Wstyd! I 

KRONIKA PABIANIC 

Kino Oświatowe - "Ramo na" . 
Kino Luna - "Mangolia". 
Dręczenie koni nie ustaje. W dalszym 

ciągu pociągnięci zostali do odpo~iedzial. 
ności karnej: Kruk Kopel, ul. Orllcz Dre­
szcra 2(? za używa nie i zaprzęganie konia 
odparzonego na piersi i kolanach i S~dow­
..ski, Orlicz Dreszera 23 za zaprzęgame od­
parzonego konia . 

Plan inwestycyjny miasta został na­
reszcie zatwierdzony. Wladze nadzorcze 
zatwierdzily IV tych dniach plan inweety· 
cyjny m. Pabianic. opracowany przez Ma­
gistrat m. Pabianic. a w którym pocty­
nione zostaly pewne zmiany. Brak teg!> 
planu utrudniał w znacznej mierze dal· 
sz~ rozbudowę miasta bowiem .projekto­
wane budowle i prace nie mogły być wy­
k-onane. 

Eksport kurcząt polskich do Ang1if. Tu­
tejsza firma ekspc,rtowa. Tadex, która wy­
słala już większe transporty indyków do 
Anglii, wysłała w tych dniach większą. i­
lość zamrożonych kurcząt do teg02 kraJU, 
gdZie zostaly przyjęte z pełnym uznaniem. 
Zaznaczyć trzeba, że jest to pierwszy 
tran.sport kurcza,t polskiCh do Anglii. Dzię­
ki c'!()lidności polSkiego kupca naplywaj9, 
dal\S.ze 'lamó\'vienia 

Dalsza zwyżka cen chleba. Od środy 
począmszy wskutek zwyżki cen ma,ki zoo 
stala w dalszym ciągu podwyuzona. cenI!. 
chleba i bułek. Stała ta zwyżka cen arty­
kułów pierwszej potrze'by nie wróży niC 
dobrego i nie wskazuje na popr~wę obec­
nych stosunków i warunków życiowych. 

OPLG w fabrykach :rozwija się. Za przy­
kladem innych więh."Szych miejscowych 
fabryk został za lo żony na trenie fabryki 
Pabianickie Zakłady Włókiennicze spe­
cjalny oddział fabryczny OPLG, którego 
komendantem jest .p. inż. Łapiński. Do 
oddzialu fabryczneg'o należa, w charakte­
rze członków rzeczywistyCh wszyscy maj­
strowie oraz urzędnicy. W charakterze 
wspierających zaś należy 1103 robotników. 
Oslatnio odbyło się odpowiednie przeszko­
lenie wszystkich czlonków. 

Z żałObnej karty. Onegdaj odprowadzo­
no na wieczny spoczynek zwłoki śp. Bo­
cianow.skiego. la t 71. który zmarł po dłu· 
gich cierpieniaCh. Zmarły był członkiem 
Rady Miej,skiej z ramienia Stow. Właści­
cieli Nieruchomości. 

KRONIKA ZGIERZA 
Nowy cennik. Wobec pOdrożeni.a trzody 

Chlewnej i mąki po wysłuchaniu opinii. 
specjalnej komisji powołanej do badania. 
cen artykulów pOWlszechnego użytku zo­
stał wydany nOlvy cennik urzędowy, któ­
ry obowiązuje z dniem 12 bm. w Zrtiertu 
i pow. łódzkim: mięso wieprzowe z do­
kladką za 1 kg. zt 1,40, mięso wolowe 1 kg. 
1;20 zl; mięso wołowe rytualne 1 kg. 1.70 
'lł; cynadry wolowe i wieprzowe 1 kg 1,40 
zl; wątroba 1 kg. l,iO zŁ, słonina świeża 
i solona 1 kg, 1.90 zŁ, kiszka podgardlana 
i czarna 1 kg. 1.30 zł, kaszanka zwykła 1 
kg. 1 zł, salceson 1 kg, 2 zł, kiełbasa sie­
kana i krajana 1 kg. 2 zł, boczek wędzony 
1 kg. 2 zt. chleb żytni z mąki przemiało­
we.i 65 pct 0,31 zł, 2 kg. 0,62 zl, chleb żyt­
ni razol"'y z mąki 95 pct. 1 kg. 0,26 zł, buł­
ki pszenne wodne z mąki 00 pct 'la l kg. 
0,66 zł. bulka pszenna wodna. 1 azt. 0,5 zł. 

Zapotrzebowanie do pracy. Urząd Wo­
jewódzki Po'rednicŁwa Pracy w Łodzi za 
pośrednictwem filii biura w Zgierzu przy 
Opiece Społecznej Zarządu Miejskiego po­
szukuje robotników strycharzy i pomocni­
ków. Bezrobotni tego zawodu winni się 
zgłosić do wydziału Opieki Społecznej 
przy ul. G. Dąbl·o ... ·skiego 21. 

Kradzież. We wtorek, dn. 10 bm. pod­
czas odbYlyającego się targu tygodniowe· 
go na szkodę Pl'zybylak lózefy, gospody­
ni ze wsi Cio.sny, gm. Lućrnierz, nieznani 
Bpra wcy ze .stoja cego wozu na placu miej­
skim przy ul. Plętkowskiej dokonali kra­
dzieży koszyków ze sprzętami domowy­
mi. Dochodzenia za bezczelnymi zlodzieja­
mi prowadzi kom. P. P. 

KRON I KA LASKU 

Po:Aar. Dn. 10 bm.' o godz. 18 we WSI l 
gm. Wodzierady pcd Laskiem IV zagl'odzie 
Stanif'la,,-a ŚII iCl'czYliBkiego powstał pó­
żar, niBzczqc doszczętnie jego całą zagro­
dę. Ze względu na SUf'zę i brak wody. do· 
Blęp ratowania był znacznie utrudniony. 
Og-ień rozszel'zal się z gwałtowną szybko­
ścią, .iako też pl'zeniósł się na sąsiednie 
zabudowania, które uległy- równil'Ż zni­
szczeniu. Ogól('m stl'a ty obliczono na 10 
tys. złotych. Pożar powstał w zagrodzie 
Świet'czyrlskiego, od palących się sadzy w 
kominie. / 

Znów kupują u ~ydó",. Z intelL~encjr 
do niepopnlwnych źrdofilów zaliczamY ni. 
:i. t' j wymienione osoby: Wla' ciciel rn"itjąt­
ków Łopalki p. Wlodzimiert. Pl'uski, który 
pl·7.y kav.clej ~po,~obl1ośei kupuje II" Laf'ku 
II Żydów. \V ślndy lego pana. wi;t~plJje u­
rzędnik magi"tl·a.tu z Łatiku p. lloj!ucki, 
którego widziano w dniu 11 bm. u Żyda. 
jak kupował papier08Y. 

W dniu 15 sierpnia WSZVS[V Polacv na pochód Stronnictwa Narodowego! 
Prenumerata 1Il1ell !~~~e (7 W)'dan łlfOOltlowo). z odblc,fMl w agenturllch 2.35 zł. Za II C tr I pómaA. §w Ma.reln 70 P g O POSIlań JOO 1ft 'rel~()ll" cen~-a1l' 4nr- 1.7" 6dn~Z6rue do domu oopOwied1\11l do lata. N. POCztacb ł a lilItonon6" en. a . ' _ : . . . . ... . ~., ,.. \lo 

O d 'k mietli~c.nie u. II. k"lrtł.tnte 7,-. ~oc.t. Prt,.jmuje um6wieni. t,.lłro asm. f~-31 .• 3~-2" 3ll-!5 •. 1'e r;od .. 1. oraz y; nl~ddele. Awleta: 4(Jo12, 1'-76. 83·01. 
rę ownl a • 8 wydań ty odnIowo (bei ponledJialkol\·egol. - Pod opaska w P<>\ece . Redll;ktor oopowiedzlalny And~l Tte~la li POl11anJa. Za *1adomo!cl I artyltury t m. 

: - 11 mi~jecznie N8kfad t cwionki: Erukam:. Pol~kjl. Sp61ka Akc,jna, Poznali.. ŚW. Marcin Lodal odpoWIada Wladyelaw Maelu. Lód., PIOtrkowska 11. - Za o,l08zenia l rekLmr' A.tttonl 
10. Rekopi@Ow niez8n'lOwionycb rel:akcll Dl. '''rAca. LełniewiCI /I Pocnanla. ,. _ ~_. , • 
W ruie wypadkOw spowodowanych sila w,-teza. "~l!lk6d. sakladm. ItraSk6w ltp~ W7dawruotwn ni. odpOWiada .. dcet.ftlIMftie pWmL • lIIioneaer at. MIa'. 1)r'awa iJomtlram.: sI4ł DłedOltBf'-

\V I clOn,cb nl1mw6vr lud odukoilowanla. 



OTIF,DOWX1K, ~ohota , dnin H ~i('rpnil'l Hl37 Numer 181ł 
_ )BA ++.:: _4 p _usus _a --, 

Nagłówkowe ~owo (tłusto) 15 groszy . kaMe 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Zna,~ oferty naprzykład: z 18924, n 2745 , d 1790 

dallS'l.e słow() 10 ll'r06zy. ;, UeEb -= jedno słowo. j to d. = 1 słowo. 
i. \li l . a = kaide 3tanClw; 1 słowo·. Jedno oęło · Drobne ogłMzenia w dni powszednie przyjmuje 

" ~lenil' nie mote prze-k raczać 100 słów w tym O'głoszMl1a wśród drobnych: t·łamowy mlHmełr 30 groszy. 4ię do lI;odz. 10,30. w soboty I drd przedŚ'Wią· 
5 nagłówkowych. tecme przyjmuje się do godx. 9,45 

It~~ . PARCeLe ~I~~gl~dnie ~~~~~.~ dom mię·' 2 pokoje. ku~!;~~d wolne. wy· 
sCle gospooal'Stwo liO u::6rg. gogcI. d zie riawię 80 :U. Poznań, Foch:t 

Dom nieco dOlU. trzem.3 lokatorll}lli. - Kamienica 17 . goslPodarz. zd 4 878 
oowy pi'ltrC'wy . skład 10 ubika· Oferty OrędOW!lll, Poznan nowa. Ii"' a sklady. cena 26 000. 120 
c,j. bez dlugu blisko Dąhrow. ! z<l 4671 " 'platy l"; 000. 6 000 amort)~acja. 
~k ;3g0 s~rzena ~· Iaściciel. .Adree ' G Ś " • Błoch. Poznań. Alcie Marcirnkow. mórg. l-om\?letnymi i~wen~ar.zami 
1'I'~ każe OrędowJ1lk. Powan O Cm.19C skiego 10 zd 4867 calkowltyml zbIOrami. dZletzawa _
____ ~zd 4661 kolonia1ka. dom 8 ubikacyj. OgrÓd, ' . 10 lat. ,obiec.ie 5.500 p~II('horowski 

.- 4 !ll0rgl,. cena 12000.-;"" Fr.ankow- Walce P oznano 1SWlęty WO!('lech 30. 
Dom 6k1. żablkoVl'o. KOŚCIUSZki 6. - l-k' k . 500 700 Zglo. zd 4883 . P . 8 b'k . . Poznań zd 4380 m yns le uple - . nowy OZ1l8.I!IU .u l·aCYJ. p!e" ____ szenia Bystrzyca. Trzemes7J1o _ 

sz'tanie sprzedam tanio. wyjazd. amlemę :=;:.::.;,;.. __________ _ 

Ohrty Oredownik. Poznań 36 bUl·aczanych. klasH!Zne zabu· Bram" R. Barcikowski S. A. Poznań 
tro. parter. pl{\karma. skład. mle., Z·· 11\1lyn n 47716 

zd 4640 nowania na koloninlkę - rloplatą . v . • d Z • ł 
-----~. lub sprzc(lam 5.000.- Piwili.ki. zplawą z rurtką. nadaJ~cą "Ul o agmą Murarz 

Kto Poznań. Kla"ztorna 2. śnia<lalnia muru cmentarn~go .k.uPle~ 9~erty wcki:rl n~ !i0 zJ \~) ~lawca 'VIa· inwalida poszukuje miejf;{'a za 
prągnie kupić. sprzedać dom. /lO- zd 4 817 IA~~ntura OrCllowl1lka K;I~~ 321 dfs~aw l. nnkowsl<l. Ruda·~abla: str6ża. Oferty do Orędownika 
spodal"6two. Infomlacyj udziela "lkp. JlIcka,. GOlya 7'9 !la 7olecen!-e Ją.. zd 4312 RESZTKI 
be. zplatnie Frankowski. żab~ko'l Kawiarnie K- ~ n!ł Czapskiego. kt6ry unt~r~9'" 
"':0; Kqściuszki 6. pr70y Pozna· 'TBSh.'\1rncJe d.ancingic'lll. centrum 17. LOKALe mam. n (Biuralista sprzedawca 
mu. __ zd 4371 P07l1)8n,ia sprzerlam. Vl"I'J.l:I~n,i!! -W3'7!7i1: Uczciwego mIody. energiczny wykwalifiko. 

. Willę . 8f~~r;IOr;d~~~~.~1 t.~~~6WInCJI. . Składu znalazcę .aparatu fot<!graficznego dO~~lksz~~~n~l~ai~' I Wrty Orę· 

na ułlrania męski e. płaS7JCze 
[.e!mde, korrup·lety i BlUk1flie dam· 
8kie oraz na. mnJUdull'ki ,poleca. 

tanio w oożym. wyborze 
nowa. Mosma. kOIlIfort. 7 ulnka· zd 4900 kołom!llnego t.owarem lub bęz, ~o· pozostawiOnego w POCiągu Ł6d~ ;:":"';;":;='~..;;.:;:=.::.-;::.::.-,-c:.;.:,--__ _ 
cyj. łaźnia. elektryka. ogród. bez szukUJe na ~\' IOSCę lub w mle~qle. Poznali. uprasza o zwr<!t za wy- vucharz A. Wasl-lewska 
długu 16.000 sprzeda Kleiher - Zamienię KopydlowskJ. Lipno. powla! nagrodzeniem .. Zgłoszel)la Agen-. ~. . . 
Mosina zd 4 824 1~~ b b I k k I Leszno. n 4776" tura Oredowmka. RaWICZ. znaJącv cuklerJllctwo I ogrodm· 

. ,).) uraczanyc na (ome. o o· n 48314 ctwo żmieni pracę od 1 września 
Kamienicę malke. do.p!at.ą s,?rzeclam .• wpłnty na orrlynarie. Kalisz Asnyka 36 

Łódź, ul; Nawrot 13. 
. 6.000.- Plwll1i:kl. Poznano Kla· . Staż ń k' 'z<l 4754 weJ'śoie z bramy najlepszym, centr1,lm POZn~n!ll , sztorna 2. śniadalnia. 23. ROZMAITe _ y s I. . 

nadająca Się clla mistrza rzezmc· zd 4818 Skład - - Wdó k d łk 
n 4400 

kiego. cena 55.Qno sprzeda Pa· W a Czela n 
luoh. Poznali . Kantaka 89. Kolonialkę urz.ąd70eniem . . mies~kaniem •. przy Akuszerka mloda. kry.tycznym położeniu - kowalski potrzebny zaraz. Piotr 
____ zd 4787 Starym Rynku 850.- kolonialkę śWiętokrzyskim .tamo odst!l-ple. - Poznań. Strzelecka 2 prosi posady biurowej. kasjerki. Skrzypczak. Lubin powiat Ko-

Kamienicę ~ie;"zk.ani~m 3.000.- ~J;:ład BPO: Adres Orędo~dntt9Óoznan przy ŚwiętOkrzyskim a~~~f~:~tFoz~:Joszz3n~a6910 Orę' ścian. zd 4688 
. . '9''' cz~ 4 .. ,00.- :Małeckl. Po:man . . d' l d 

w PO'Zn a'l1 1'11 , dochód 2800 rocznie . .Kybaki 2Oa. zd 4788 l niaIk przYJm~Ję u .zle a p,ora y, pąmo· FryZ]" erka 
hllrOw korzystnie f;lprzeda.m - Ko O a cy połoznIczel . dg 23342-3 
1- 000 J t 10 "ni> C h 5 000 - potrzebna 00 zaraz. Salon Fry. a . . \\·P.!' Y . \1\JV •• z.a~ orol'\" 1 ~O bez konkurencji 4.0 mór!!, I?szenne " ł . ki S d St R nek 
ski P07lnan. Śl'\' i<:<ty \ .. oJoCl~ch 110. .. 'A. _ inwentnrze obfite. obJę~le 5.000 NarodoWIec gwarancji hipotecznej. d~m Ul. ~Jers . warzę ' z. ary y 

2'Xl 4 g<'Q Zloem.l P6<U'nn eJ zabud<1wa K ' t P .. udzielenie pracy robotnika. ma· a. zd 4623 ------=..::..:'-. -=-----_ . . . . ·łMinta. omn. pocz a mcwy. - i powstaniec wlf~hkopo~kl. tonaty . gazyrn'era hurtowni' Po=anl·u. wnc. ),rl'w entarzaml - Znaczck zd 4694 . k . - ~ . --' I t b ' ..... 
Willa ""platv H) 000. Bloch. pO'I- • - . wie' ",TL'UJ1I: "':' Bzer~gu a e2 Oferty Orędownik. Poznań Czeladnik 

Prz~stanku tramW3J·01'l·ym. 'bl'z, AI-eje Marcin1kow",kiego 15. Sześćdzl·esi .. tmorgowe pracy I lIna'Jd·uJąoC.y I! IC w bardzo zd 4621 h l k k' wsk ' ł:ItrzebtnJ' 
J _..J , OM ~ krytvcznvm połozemu p r0/5 I o c o eow ars l, sze: I . 

5ternplowa. komfortowa. 2 skłarly. ou ~ C'IJ'U pszenne bez inwentą.rzy 1 ctr. ofiarowai-lie zn06zonej odzieży. na ,pr<1Wbncj~ zar az .. - ,głosze:ll!a 
mieszkllnip czteropokojowe luksu· S ł d morgi bez kaucji, objęCIe U![oąo· bielizny i obuwia. Pros7~ adrcso()- Rolnik Agentura Orędownika. Sza.mocm 
60we 23.000.- Tomllla. Poznań, k a .• w.e. łlinta. Konin. poczta Pn,le; wać : .. Pow5\taniec". Bl"dgo§zcz. żonaty bezdzietny łat. 31. 8. lat n 48 260 
Aleje Marcinkow~kiego 20. . dobrym poło7.~J1Iem. _ "Y. Znaczek. zd 4 69u p~te-restante. zdg 4 i'iC?7-8 praktyki. dobre poiecema ~naJący --------------
_____ 70d 4847 a go.t6wkow:! . tama cIzIPr· 'eś . wszelką prącę na roli zamIłowan.y Potrzebny 

Dom tnJ1lo sl?rzedam. Adres Czterdzl . Clm0t:g.O~e ... 28 SZUKA POSADY • hodowca mwentarza .poszukuJe czeladnik rzeznicki. ZglO/5zenia 
Orędowmk. Poznań pszenne. kolomalk.o. go"clmec. - __ . _ Ilosady g.OSpod8rza. - ZR'loszcma odpis świad .. pensja. Pobdedz.i-

nowy w Deobcu. bli.,ko traml'\'~ju zd 4941 żywe. martwe \J1wentarze wy· Orędowmk Gmezno 110\1 ska. Poznaflska 14 _ 1 
i dworca. sprzedam. - dzierżawię. objr,cie ugod<,>we, - Ogło!lzenia do 110 sł6w dla poszu· . n 47715 zd 4668 • 
Francis z;ka Ratajczaka z.d .910 Gospodal'Słwo ~linta .. Konin. poczta Pn~~wI 696 kllj.acych posądv ~ tej. rllbry<:e E . -. -----
kolonialnl" . 42 PF7.ennpj, zahurlowania. oh~ .. !'r. Znaczek. obliczamy po )NlneJ trzeCIej cellle 27 WOLNe MIeJSCA Wspólniczkę 

ne ma5ywne. Rady. łąka. kom· DZl·erz· awy drobnycb. • do biura hudowlanego udziałem 
plctnymi inwentArzami. 13.500 - • 1500 przyjmę, pelIsja. mieszkR-
1\'platy 0.000.- Rartkowiak. Do· go"poda~st~ począwszy d olił .3.0 b' Inna Pomocnika nie. Oferty Orędownik, p01JIIaJ\ 

Z l i ki pi ewo Poznań zd 4885 mórg. wlp.lklm Wyborze.o w a~cl· _ _ • . zd 4664 
wO enn cz ___ o - ____ .__ ril'li poler3 RutkowskI. P071nal' m~llIl'skieg~. I?rzYJ.mę od zara'1. 

prąwdy do lat 3~. z got\;wka 3--5 Gosftoda:rstwo Półwiejska 5. zd 4720 Syn Michał Olmskl. mistrz malan<k~ Pomocnik 
tYSięcy poszukUje w celu ożenku .... . .. d . rOO' I t 18 k ń Borek. n 1831. . . 
samOdzielny fachowiec. mający .21. psz ... nno·zyt~lIP.1. zlIburlowama· Kiosk porzą 111'3 z~ndY " r w ~~1I: stolarski na. stała pracę ~oszukl· 
własność Dyskrecja zapewniona 1111 ma sy\\·nrml . ląka. torfem. -. ... cz~na . szk<!lą "! ZIS o dą Poł' M arzy wan,.. Oferty Orędowmk. Po-
Oferty Orędownik Poznań . wodą zarybIOną. kościele 3.000.- dla. poslarlacza konceSji tytolllo, kUJe_Jn!{lcJkolwle~ P?'a y., e"-ler. ur. . z"n::a:.:ń:..::z:.::d:....:4~8::2:.::0 _______ _ 

zd 4679 Bartkowink. nopipwo, P070llań weJ ~ob~ze zaprowad.zony p.I'ZY ty Kuner powalIskI zdg """ dwóch rusztowa.mem !'la wl~~Sze _ 
---------. Ul 4 886 ruc~hweJ ul. korzystm~ .wvdzlE~r- • prace. t1.nkarskle .. n.aJchętmeL z Parobek 

2 si-'try . z,!wle. ZA:ł06zell1a !lo ZJP~nocze· Nauczycielka prowmCJI Przedsiębiorstwo. Bu· I d k . od zaraz potrzebnJ' , ... '" !ł ma Inwalidów WOlny ŚWIat - . dowlane Oferty Orędowmk - ro I'!y o om I t' 
lat 21. posiadające 30.000 ! braku . . . Alpje Marcinkow~ klego 1. . wychowawczym. p,rawo naucza..- PoznRń 'zd 4840 M"J .. Murzl"nowo pśne, poez a 
znajomości poszukują panów w m6rg p~~.nneJ. zabU~!lwamaml zd 46.j9 nia. {Iraktyka. św~adectwa bar· Sulęcmek. pow. Śrooa. 
c!!lu matrymonialnym. Fotogra' n1asl"wn:vml. Prl':y st~('.1I. Powa· -- dz? !lobre_ poszukUJe 'posa?y do zd 4 6~9 
fla potlłdana. kt6ra zwracamy. 1m3 .. 6000.- ~platy ~.OOO.- flart· Wydzierżawię dZieCI od u - 1~ lat. Muzy~a f<,>T' Bufetowa. ------
Oferty Orędownik. Poznań ko-n-.I~k. DOPlewo. Poznań. Z""': . <I m. o r6d. dwnmorgo""l" owoco. ,tepian} pocza.tkl .. !ran~llskl. ~e: bcz praktyki pożyczka 50 do 100 . Ogrodnik • 
_____ zrl..i 709 czek. zd 488/ 1\?Y. ś,!iatło elektryczne. 4{) mie. ~Ieckll b.ez. konSter~~~ha~a,v~. zl. pqtrzebna z.araz. Oferty 01'e' bartn.lk .. 6z!t6\karoz; z d~ryml ~ 

K l ł~ ~ieczni e. Frankowski. Żabikowo. w.e r z~ao~~~k~ M ;łoPolska . dowmk. Poznan zd 4896 Icceman'll sWlądect.wś a~l potroze • 
awa er kościuszki 6. przy POlmaniu. gle S 'd 4'20~ . ny. .Zg 06zemśl PI ffilenne Tę-

wiek średni. kierownik przedsie' zd 4 372 z~ _ _ . ,) _ Fryz)"erka dowmk. Poznan zd 4. ~6~08-=-__ _ 
~'iorstwa pozna panią - posag • --' -
lub zawonowe wykRztałcenio;!. Cel 600 Ogrodnik z wodną i ucznia z całkowitym Borowy 
mat~~onilllny. ,Oferty do Orę· w wiellkim wj'.borze na cl ogod'nych domen!\.. inwentarzami. żniwalI!i. kawaler. lat 36. wY'~\,:alifi.k()wa· utrzyątaniem przyjm~, F:r. ~u· polowy trzezwy. energiczny. 811. 
do.wmka. Poznan .:OO 3 689 warunika ch pol'cocam . j3Jk równ i eż przy mieście kolei zabudow3.l1Iajny. o~ezn .any wa,Tz~nJct!' leo 58' tawski. Poznań. ul. SienkieWicza mienny potrzebny. Zgloszerua 

Wd ' iP<J'SIV. u,k~e: Czaąh.orowski. Po· mąsywne. 9b~cie 25.000 _Kostel1-ld()\\~nl~t\\"le . k'i\"1aCla;stwl-e. po- 9a. zd 4884 piśmienne Orędownik Poznań 
. O'W'lec znań. Sv'lę!.y \"oJclech 30. IClit. Poznano Pocztowa 10 - 2. s~u,k.uJ~ posady . Las.k a 1'1 e oferty zd 400 . .:9 ____ _ 

w starszYm Wieku z pewnym U· zd 4881 zd 4138 KurlN Poz.n. zdg 44042 Potrzebny 
tnymaniem poślubi panią nie· czeladnik rzeźnicko.wędliniarski, ślusarze . 
zaJeŻl1ą. Oferty Orędownik. Po· starszy samodzielny pracownik mające wlasne imadło I wlasne 
znań zd 4829 do maszyn. dobrze polec!>ny. _ narzędzia na stala ~rac.!l. potr.ze· 

vawaler Zgłoszenia B. Lldzbardzkl, Puck bm. Oferty Oredowmk. Poznan 
A n 48 264 zd 4 821 

lat 29. malarz. wzrost średni - _------ ______ _ 
1000.- pozna pannę gotówka. do· 
brej rodziny. Cel matrymonialny 
O{erty Or()downik p 20974 1I:.29 •.• R .. O.ZR .. Y.W.KA .... :II 

Piekarz 
cukiemik. samotny. lat 48. po· 
szukuje żony cośkolwiek gotówki 
dla usamodzielnienia sie Oferty 
Oredownik. Po:mali zd 4948 

Emeryt 
mUJka żony prz:y6J!:ojmej do lat 50. 
posiadającej domeok - prood'Sie' 
bim-srwo. względnie gotó","kę. -
Oferty Orędowniok, PO'LI1ań 

zd 4908 

Kolonialkę 
od zaraz dobrze prosperująca 
ruchliwa dzielnica. tanio. pokój 
kuchnia. magiel. Adres Orędow· 
nik. PoznRI1 zd 4 308. ____ _ 

Skład 
spobwCZY z towarem, maglem. 
pokój kuchnia. z powodu W.ljs· 
zdu tanio sprzedam. Adres Orę' 
downik. POZn!?)1 zd 4311 

Skład 
koloni:!.InJ' 11 lat zaprowadzony, 
2 pokoje kuchnia przedmieście 
Poznania korzystnie sprzedam. -
Oferty Orędownik. Poznań 
____ ~zd 4.:.,71::.:.7 ____ _ 

Zakład 
fryzjerski z mieszkaniem. dobrze 
zaprowadzony korzystnie sprze­
dam dzierżawa niska. Adres Orę­
downik. Poznań zd 4 721 

Skład 
towar6w SPOŻywczych. najlepszy 
punkt powiatowe miasto 2000.­
złotycb Oferty Or()downik. Po· 
znań zd 4732 

OGÓLNOPOLSKIE . 
1 towe; 2!.05 .,Limeryki czyli z cze· sportowe: 23.00-23.30 z Warszawy " 
. go .śmieje się Angli.a" .- . wesoły II: muzyka taneczna (plyty). Bronzowników. ew tJ. sily wpraco. 
fpheton .J !I.Il'usza Mmkww:cza; - Lódź -12.15 program na dzisiaj wane przy tyrandoląch pos~lI;uj~ 

Sobota, H sierpnia 22.2~ muzyk!! tan!lczna w. wyko· 12.20 parę infol'ITIacji: 15.00 I1n$Z od zaraz \Vy;tw6mla oŚ'Yletlen Dogodne warunki 
6.15 audycje poranne; 11.57 Sy· nan.1U MałeJ O~klęstl'Y l: ~'.,,~ program; 15.10 poradnik sporto· el!!k.tr. Stopa l ~ak. Poznano Pół· spłab. przy mi. 

gnał czasu; 1%.03 dziennik po· udzlalem .. Czworkl RadiO" ej . " .y lokalny: 15.15 o \\' zystkim po Wiejska 22. zd 4 968 ~ nimalnel wpł",. 
ludniowy: 12.15 jaj;: powinno byc 24.00-1.00 muzyka taneczna - troszku: 15.20 muzyka salonowa cie g.ot<.i~koweJ. 
w obej~ciu wiej~kim - pogadan- (plyty). . . • lpły ty) ; lS.00 nowe nagrania ro)!· Pomocnik l '. _ umożl.lwlaJą-
ka .dla gOSP<?<!YP;. ,:!.25 ko,ncert Torą~ ~ 1%:1~ J~k powmno b.ye rywkowe (plyty); 18.25 audł'cJa fryzjerski oraz fryzjerka potrzeb. 1· ~ obecm.e kazdem~ 
orkiestry wllenskleJ z udZiałem w obeJsclU WIeJskim: 13.00 orkle· poetycka - \Vl ers ze Antomego ni. Klemens Nowacki Swarzędz, n!lbłyccble wspa 
Antonieg~ Wojczunasa - trabka; strn i l<oliści - (płyty); 15.000 .- KtlRProwi r"" : 18.45 wiar1omo~ci Rynek 38. ' zd" \li9 ma y apara· 
15.45 Wiadomości ~ospodarcze; muzyka lekka (płyty): 16.40 wla' sportowe; 20.50 rozmowa z radIO' tów 
16.0il sluch.?wisko pt ..• ~L.ato l~: ~lomo,jci z PO~lOl'Za: 18.00 .. ~ro\~.el SIUChUl"Z <l IJlI: ~;l.OU muzyka ta· FryZ]" erka Prems i Telefunken 
śnycl~ lu.dzl wg. pOWle~CI Mar!! I Pomorzp w ltteratt!l"~e p' 1~ KneJ : n eczn~ (plyty); 23.30--0.30 koncert ci •• I k d . I •• Prosimy jeszcze dziś. odwiedzi~ 
RodZieWICzówny w oprac. Jadwl' 18.10 .. Pomorze śPIPwa. Chór Życzcu. wko. no·ze aZt'lol\~'aA zle I)ą. poszu nASZ salon demonstracyjny 
gi Miecznikowskiej (wznowienie): mieszany im. św. Katarzyny pod UJe. e~en . . :I •• pensJa oraz u· • 
16.30 "Sklep z zabawkami" - w dyr. Feliksa Garyantesa. 18.35 - . l'7.ymame. Gdyma 3. Oksywsk.a f8) 
wykonaniu orkiestry Arlama Her· nasz program: 18.45 wiadomości! 13. nI: 48263 .. A D I O 1 A V O.x 
mana (z Krakowa): 17.311 audy· sportowe z Pomorza : 23.00--23.301 
cja konkursowa: 17.50 "Na Podo· tańce i piosenki (plyty). Kelner . Poznań. Rata;czaka U. Telefon 
lu bial.~ kaątiefi" - pogadanka. Lw6w. _ 1%.15--1%.25 . Jak po. 15.00 Sztokholm. _ M. bałalaj. kaucją P:Otrzebny zaraz. Ad'res 32-15. n 48211 
Lygł~\.Ka~~,~er~ B~0t\c:~~8~~ winno byc w obeHcill wi~jskioID"; k!>\ya. !5.10 ~!le~igsw. - Piose!l' Or'ldowmk. Poznnń zd 4922 Kto z firmy Colombus. Poznań, 
18i~wa • . . af . '18 flł k . 14.00 koncert tyczeń; 14.53 naszl k} I lance WieJskie. !6:00 KoloDI!,! Pomocnik Wrocławska 15 

. p.rogram na JU m. • o- program' 19 00 koncert życzeń' _ I"oncert orko rna .lllol:mstów. 16.0., R 
łysanki - plyty: 18.50 poga~!\.nka 1800 po' ad;nka spoleczna' 1805 PraKa - M. rozrywkowa. 17.00 bednarski potrzebny zaraz. Stala owery 
,avktualna: 19.00Lkoncert ~Bohst6vy. m~7.yka ~ol~ka ~ płyt· 1825' poga. Budapeszt. - Koncert orko WOJ' praca. Brunon Klik!. Między· kupuje. ten się nie oszukuje. 

ykonaw~y: . UJcY!)!\. ~FllczePllan- danka aktu~na' 18.40 'pr~gl'am n:I skowej. 17.15 Medloląn. - M._ ta' chM. Rynkowa 6. zd 4324 d 23698 . 
ska - Aplew l all\na aml er· . t . 18'- "d ,. '00 r neczna 1800 MonachIum - K·)!!. 
Hepnemwa - fortepian' 19.40 JU 1'0. • .. ., wla ornoscl SPOI '" e t t" '1810 H'l • i' Z.-- Miejski W Bydg .............. - Wydział IX - Odd%lal k ł 950'· lokalne' 2300--2.'130 muzyka ta' cer n3.. I versum • - &-- --" 
po~a~ank3t a t~~l~~ 1'd 'Ylagr- neczna 'z płYt. 'V przerwie o godz. M. bln~CZr!:l. 18.20 \VNt"law - 1,\1. Drogowy o-glab'l.a niniejszym 
mOSCI SPOI' owe. .. au y~Ja al 231°--'>32O Monolog zam6wiony" dwufortePlsl1owa. 19.00 Ktll)ma. PRZETARG 
Pl ol.~ków za .gram.cą: .. Udrkał (o- . Zyg7n~mca Rei s::; a (Czyta lVła. JJota I'YI,"kie pie.<ni In nowe. Sztut· 
onll zagramczneJ w w~ ac o -d ~I r. ts hk) . gart. - Klejnoty muzyczne. 19.15 bl" \n k h b . . ..... 
v.:0lność - .": t>pl'acowamu .Ant!l· ys aw .a c a. Budapeszt. _ M. salonow3. Pru. pa ICzny pu;emny na ".-v arun a.c o OW13.ZUJa,Cyou przy 
m!'go NowlTIlcz8; 20.40 dZIennik Katowice _ 6.011 audycja porano ga. - Koncert. 20.00 Bratlslawa. ubieganiu się <l roboty i dostawy miejskie w Bydgoszczy" na 
wle<;zorI)Y: 20.56 J?rzeg;lad pra,sy na: 12.15 wiadomości bieżące; - Festivał muzyki kameralnej. %0.10 1) Zabrok---'e uL Kossaka, 
r?lm<;zęJ: ~1.C'5 dozynkl - 8u~ta 12.20 tycie kulturalne śląska: _ Hamburg. - "Nieśmiertelna. tę. ~ .. cuu 
pleślII I ta!1c~w ludowye,hMar\8: 13.00 koncert źyczeli: 13.15 słynne sknota" oP~. Grothego. Wiedeń. - 2) Zabrukowanle ul SmoleńskieJ. 
na Rulimckl!,!.gO. Wyn:onawcy. orkiestry tane<.'zne i zespoly ch6- Barwny wIeczór muzyczny. 20.30 3) Nowe powłoki szosowe. 
Hann~ BrlleZ!nska. Man.rycy Ja· ralne (olyty): 15.30 wiejskn orkie. Lon~yn R. - Koncert Bymf. R. 
no\\·~kl. chó.: l mala (trł;łe8t~a P .• tr:1: 15.43 n'iadom o,('j giełdowe: Parls. - (oncert ~ymf. z • Ticei. KosztorYBY przetarg<lwe i warunki nabyć można w go­
R. (TransmlsJ.a rIo ?{onac!~lumJ; 18.00 nn<? pro~ram: 18.10 program ~aris ~T,!,. - .. Cooori<.'o" opt. dzinach urzędowych za opIat!\, 2.- zł \V Oddz'"ale Drogowym 
~l~~~i I~~e;:ea. (T~!~~mi~1: ~r~~~: n:t jJI!trdol ~ lSb·1

5 praktycztnr
l
. "'ls8k~5' ~~~yn~nl\~;:~~~I.~ł2i 00-RzI?mawna ul. Jagiellońska 54, gdt.de udzielać się będzie również blii· 

h · ) .... O·" . ' i t ZO\\· n 3 z leracz-..- mo y I: .- ., . . . . .'J.' -: h' f . Of' I " 'kł d ć R' na,c. IUm : ..... Ol regIOn? na . rans' .. Swaczynn li Dorotki" _ audycja \VIPczór oper: Ma.scagnJntego l 6ZyC . ID ormacYJ. er_:r: na ezy:::> a a w eglBtraturze, 
miSJa ?l Tr!>k (przez. "lIno). 22.50 dIn dzieci: 18.4(} wiadomości sPoro Monteverdiego. Bruksela flam. - pokÓj 20 (gmach Gazowru) w terminie do 14 sierpnia 1937 r. 
ostatme wladom09cl. t owe lokalne.' Kon.cer,t symf. z Ost.endy. %1.%0 "od z l~-tcJ' o które]' nastą.pi otwarcie ofert Do każde]' p. o. 

DrOltwleh - FantaZJI' na orga. o' . ' . .. 

. KRA OWE , . 
Gościniec Warszawa lT - 13.00 koncert 

{{raków - lU5-1U5 kilka nach WUl'litzera. Mediolan. - szczególne] o·farty naIe.zy dołą.czyć kWIt na zlaź<lne w Głów· 
intormllcii: 14.110, kon~ert życzeń z Koncert Hmf. 22.00 Sztokh~!m. - nej Kasie Miejskiej wadium w wysokości 5% od sumy ole­
pł;l't: 15.15 lo tworczo~ cl Rysza.rda Muzyka taneczna. 22.20 \\ lede6. rowanej. Zarząd MeJ'ski zastrzega sobie d{)womy wybór ole-
"a~n!'ra (pl~, ty): 15.40 I,.,kalne M. rozrywkowa. H.35 Prlut:'!. - '. . . 
wi srlomośei gosporJarC',zp (Izha ne· M. cygańska. %3.00 Lukl!!emburlt renta, wz,ględme neprzYJ~cla żadne] z ofert. "ó 'A~ d' d b e~ rozrywkowy (płyty); 14.00 pare .. m rg. Wk" uza. o ra - . .. l' 06 p. M . 

~tencja.. s.przedam. ~zczeg6ly i· lI1(ormaCJI; ~'. ,1otr f. ascsgm: 
8townie. Hlelaw!lJ' Hipolit. Ko·1"Rl"Cerskość wIeśntacza - opp.r:!. 
narzew poczta Krotoszyn. (płyty); 15.30 muzyka rozrywko· 

. zd 40110 wa (plyty); %%.00 wiadomości sporo 

lllie,;ln i C",;~)! 18.00 pogacl:mka ak· i R. Paris. - M. tanecz.na (do Bydgoszcz, dnia 9 sierpnia 1937 r. N ł7 ł13 
tll~lnll: 1/1.111 ooC'T.ytanie progu· 1.00). Z3.05 Budapeszt. - M. eT· Z _ . d ta _. t N---._II. • 
mu: 18.15 ~łnwni wiolonczeliści gańska. 24.00 Sztut,art i Frallk- e ~us..7 - ~as a: __ ....uua Wydz'.ału IX. 
(płyty); 18.45 lokalne wiadomooci fart. - Koncert. (-) Inż. Ed. TooieIewiC'L. Radca Budownictwa Magistra.tu. 

OR'łoszenia l·łamowy m.i.Ji.meLr kW Jego m:~~8ce kosztuje: w zwycujnyoh na strO'll1e 6-ła.mowej 15 grO&y, na fńl'Onie reda.kcyjnej (ł-lam()Wej) a) przy kuńcu części 
redałlcYinej 30 gT08ZY. b) na &tronie czwa.rtej ~ jp"067y. e) na sironie drugiej 00 groszy, d) Jla aUon1e wiad~i lok .. l'Ilyeb 1- zł. Drobne ogł<l6zenia 

(naj wytej. ~OO słów. w tym ;; ~~ł6v.'owycb) słowo nu!ówkowe ~rułtiem tłuatym. 15 g!'06zy. ~~e d~lMe stewo 10 ~1. Ogł06ZetDia większe wśrÓd drobnych. poczynając 
od os~tQleJ I'o~rony. l-Ia.mowv 'l~uhmetr 00 groMy. OIl.ł06~e 1l11!' 8komJ.'.hko.~\o"ane. z laetrzeteni~ mll~J6Ca ..... od poft~zególnego w~adku 20" nadwytkt. Ogłoszenia do bioo~cego 
wyda.n ~ a przYJmuJ~Y ~() ~odzm.v .10,30. & do wyda~ me dZlel1ny.ch J ~wląlecznych d{) ~oozlDY 9 .45 . rn.no. Ogło.M&n~a z .pou.. Wu~Ikopo18ki przy)mujemy do wydań bie-ląeych 
do god.z. 10. do wydan ruemlelnych l świateez,nycb dnta po przoom6go do godz. 8. Z3. bł~:r drukarsloe, które rue znt~kazta.łe&J4 tre6cl ogłoszMria.. ad.miniBŁracja nie odpowiada 

OJrtMzeni& pr-z:vjmujemy tyLko za opłatą. Ilotówke" ~ R'óry. Konto w P. K. O. Dr. 200 149. 



46) 
Mimo woli przypomniała się Tani 

poprzednia właścicielka tej rodzinnej 
biżuterii - hrabianka. Szczerbatow­
ska. Tania nie znała jej niemal zupeł­
nie. Z dziecinnych wspomnień płynęła 
ku niej wyniosła, arystokratyczna po­
stać wiekowei hrabianki. Rzadk.o przy­
jeżdżała do Petersburga, rzadko od­
wiedzała jedvnych swych bliskich 
krewnych Bałykinych. Otaczał ją. nie­
zwykły szacunek, niemal zabobonna 
jakaś cześć, otaczał nimb jakiejś le­
gendy. 

O hrabiance SzczerbatowskieJ, ciot­
ce Nikity Glebowicza, krą.żyły w ro­
dzinnej 'tradycji fantastyczne jakieś 
historie. 

Za młodych lat, a były to bardzo 
dawne lata, czasy jeszcze chyba Ale­
ksandra II, albo może nawet Mikołaja 
I, hrabianka kochała się bardzo nIe­
szczęśliwie. 

Z romantycznej tej historU trudno 
było wyłowiĆ autentyczne szczegóły, 
odróżnić prawdę od narosłej z czasem 
legendy. Przecież z przeżyciami swy­
mi nie zdradzała się przed nikim, a 
przynajmniej przed nikim niedyskret­
nym, kto by historię tę rozgłosił i sze­
roko opowiedział. 

Kochała się w młodym 'jakimś bo­
gatym i przystojnym człowieku; bodaj 
że był to oficer cesarskiej gwardii, ale 
bodaj, że nie Roejanin. Może Polak, a 
może inny cudzoziemiee. Rodzina hra­
bianki małżeństwu temu była w każ· 
dym bą.dź razie przeeiwna; dziś już, 
niestety. nie wiadomo z jakich wzglę­
dów. 

Ale hrabian'ka. uparła slę; powie­
aziała stanowczo - ten albo ŻAden. 
Podobno niezachwiana stanowczość 
przekonała WTaoJzcie rodzinę. PMWo­
lano na małżeństwo. Odbyły się nawet 
zaręczyny. Na tych zaręczynach hra­
bianka miała na szyi wspaniały sznur 
pereł, a pn;y sukni broszO z rubinem. 

- Tak, jak ja terazl - przebiegło 
przez myśl Tani. 

Perły i rubin - łzy i krew! 
- Nie należało kłaść na zaręczyno­

wy bal tych klejnotów, hrabianko! 
~lub hrabianki Szczerbatowskiej nigdy 
się nie Odbył. 

Jaka tragedia rozerwała to szczę­
śliwe ską.dinąd narzeczeństwo, trudno 

_ po tylu latach z całą. pewnością. po­
wiedzieć. 1 edna. wersja głosi, że na­
rzeczony zginął w pojedynku, inna -
bardzo dziwaczna. wersja, że w ofice­
rze cesarskiej gwardii odezwał,a się 
:polska krew, gdy nad Wisłę. wybuchłQ 
powstanIe przeciwko rosyjskiemu ca­
rowi. Zrzucił mundur, -porzucił narze­
czoną. i poszedł do powstania. 

Czy zgin~ł w :powstaniu, czy po je­
go upadku udało mu się uciec za gra­
nicę, czy może wzięty do niewoli zo­
stał rozstrzelany, czy może przykuty 
do taczek i popędzony na SYberię -
trudno dociee! Tragedia rodzinna w 
bardzo niechetneJ ten epiZOd ma }}a­
mięci. 

W każdym b3dź razie narzeczeń­
stwo hrabianki Szczerbatowskiej zo­
stało w tragiczny sposób zerwane. 

A ona? 
Nie mogła widać łatwo zapomnieć 

o narzeczonym! A może czekała je­
dnak na jego powrót. Dość, że - choć 
panna piękna i bogata wielu miała 
konkurentów - zamąż nigdy nie wy­
szła. 

Tani,a pamictala bardzo m/lliście tę 
swoją stryjecznI), babkę. Pamięta~a z 
wczesnych dziecinnych lat. HrabIan­
ka Szczerbatowska - hrabiankę. na­
zywano ją. do samej śmierci - czuła 
'do Tani szezególnl), sympatię i przy 
każdej wizy ci w Piotrogradz;ie obda­
nala klejnotami. 

Widziała ją. Tania jo)';zrze lillZ, przed 
'i<i1ku miesi~\:ami, tuż przed wybu.­
ćnem wielkf~j rewolucji. 

'Vizvta w Wie~iołym - tak, ,Jakby 
na przekorę smutnem\l i;yciu hrabian-

",;,.l~ 
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ki nazywał się jej majątek, w którym 
spędzała ostatnie dni życia - wizyta 
ta stanęła Tani żywo w pamięci. gdy 
patrzyła na swe odbicie w lust~ze, .od­
bicie młode.i dziewczyny, ustrojonej w 
bezcenne klejnoty. 

Od k.ilku już lat hrabianka Szczer­
batowska nie poka,zywała się w Pio­
trogradzie. Nie wyjeżdżała prawie 
zupełni\) ze swego pałacu - raz, że 
nie pozwalało jej na to słabnące z~ro­
wie i wiek bardzo podeszły, a powtore, 
że czasy wojonne nie sprzyjały dale­
kim podróżom starszych, nieprzyzwy­
czajonych do niewygód ludzi. 

Niespodziewana, a naglą.oo depesza 
wezwała Bałykinych do majątku hra... 
bianki. Jej rządca depeszował, za­
wiadamiając, że stara hrab~anka jest 
ciężko chora, umierająca i chce przed 
śmiercią. zobaczyć najbliższych kre­
wnych. Specjalnie zażl),dała przyja­
zdu księżniczki Tatiany. 

Długa jazda. koleja, a później koń­
mi, w staromodnej kolasie, z·aprzężo­
nej w czwórkę siwych koni, po głu­
chych Jakichś drogach, wśród ciągną.­
cych się całymi wiorstami lasów­
należaŁa do przeżyć, które nielatwo 
było zapomnieć. 

Na miejsce dotarli późnI), nocę.. Ale 
stary pałac .ieszcze nie spał. Zasnęła 
tylko jego właścicielka. Zas~ęła sn~m 
wiecznym. Nie' doczekała Się prz~Ja­
zdu najbliższych. Nie pożegnała Się z 
nimi, pie powiedziała im tego, co .mo­
że przed śmiercia powiedzieć chCIała, 
nie powierzyła im swej tajemnicy, za­
brała j1j. ze sobą. do grobu. 

Lemla, jeszcze w swej sypiallli, na 
ogromnym, staroświeckim łoźu z wy­
nio"łym baldachimem. Maleńka, le­
dwie widoczna wśród ogromnych po­
duszek. Podwię.zana chusteczkI), twarz, 
koloru kości słoniowej odcinała się 
wyraźnie zaostrzonymi rysami od po­
ścielowej pieli. 

Na drugi dzień odbył się pogrzeb. 
Hrabiankę pochowano w różowej, 

a.Uasowej trumnie. Leżała w niej, u­
brana w biał~ suknię z koronek, otu­
lona białymi kwiatami. Ostatnią. wo­
lą. hrabianki było, aby nie zdejmo~va~ 
no jej z palca zaręczynowego :~H~r­
ścionka który nosiła przez całe ZyCIe. 
Ten jed'en ze' swych kle.inotów chciała 
zabrać ze sobą. do grobu. 

- Co się dzieje teraz z jej grobem? 
- pomyślała Tania. - Czy zrewolu-
cjonizowane chłopstwo, l<.tóre pod~b. 
no rozgrabiło cały dwór, zostawlło 
w spokoju jej trumnę? Wiedzieli p~ze­
cież wszyscy, że ten drogocenny pIer­
ścionek tam się znajduje. 

- Jak podmuch rewolucji potrafi 
jednak zmieniać ludzi! ... - rozważa­
ła dalej księżniczka. - Chłopi, zc1awa: 
ło się, tak byli przywiq.Z>ani do swe] 
dobrej dziedziczki. WynieŚli jej tru~­
nę na ramionach. Baby zalewały SIę 
łzami na pogrzebie, a z oczu mężczyzn 
wyzierał, zda się, calkiem szczery żal. 

A oto nie minęło Kilka miesięcy i 
ci sami ludzie idą. z dra.gami, z widła­
mi na palac, rozpędz.ają. broniq.cą się 
służbę i rabują. wszystko doszczętnie. 
Rozgrabili podobno wszystkie meble, 
obrazy, srebra, porcelany. A i tego im 
było mało, porozbijali w szczą.tki 
wszystkie szyby, porą.bali drzwi, poni­
szczyli posadzki. 

Tak brzmiała relacja rZl}dcy, który 
sam cudem tylko unikną.ł śmierci. 

Jakżeż zmieniły się C7,aSY od dnia, 
kiedy chłopi na ramionach wynieśli 
trumnę hrabianki Szczerbatowskiej z 
pałacu i usta.wili .ia na wozie, zaprzę­
żonym w sześć siWYCh wołów. Ta 
chwila miała w sobie coś naprawd~ 

. wzruszającego. Zdawało się, że spój­
nia pałacu z wsią, pl'zywią.zanie do 
dziedziczki, potomkini rodu, który 
władał tutaj od czasow Iwana G!'OŹ­
nego, że ~ są. uczucia, których żadne 
wypadki nie sy. w stanie zmienić. A 
jednak, :. 

Przy tym hrabianka nie zapomnia­
ła w testamencie o swoich ~hłopa,ch, o 
tych chłopach, którzy przed kilkudzie­
sięciu laty byli jej niewolnikami, jej 
poddanymi, a później zależnymi od 
dworu są.siadami. Przeznaczyła do 
podziału pomiędzy chłopów kilkaset 
dziesięcin orne.i ziemi, a prócz tego 
wielu z nich Oddzielnymi zapisami po­
wyznaczała różne sumy na rozbu~ow.ę. 
gospodarstwa. I na pewno ci, naJhoJ­
niej obdarowani, najzapalczywiej gra­
bili mienie swej dobrodziejki. 

Wzruszająca była chwila odczyta­
nia testamentu hrabianki. 

Po pogrzebie zebrała się w wielkim, 
staromodnym sal oIJ,i e cała rodzina 
i wszyscy d9mOwnicy. Plenipotent 
ksiQżnej odczytał spisana. własnoręc~­
nie i formalnie poświadczoną. ostatmą. 
wolę hrabianki Szczerbatowskiej. Ksią.­
żę Nikita został wyznaczony na jedne­
go z wykonawców tego testamentu. 
Lista obdarowanych była bardzo dłu­
ga. Hrabianka nie zapomniała o ni­
kim, każdemu wedle zasług wyzna­
czając czy to dożywocie, czy j~kiś 
większy lub mniejszy zapis. .NaJPO--: 
ważniejszymi jednak spadkobIercamI 
byli Bałyidnowie. Klucz Wiesiołoje z 
folwarkami otrzymał księ.żę Borys. 
Dla Tani przeznaczyła hrabianka ka­
setkę z kości słoniowej, która przecho­
wana była wraz ze złotym kluczykiem 
w kasie ogniotrwałej. 

Natychmiast po odc~ytaniu testa­
mentu plenipotent razem z księciem 
Nikita udali się do dawnego gabinetu 
hrabi,anki i wydobyli te kas.()tl{ę z sza-o 
ty. Jej .~aw.artość .olś~iła .wszystkieh 
zebranych, .a najbardziej bodaj ohd.,,,,, 
waną l(siężniczkę Tatianę. 

W kasetce mieścił się ogromny ma.­
ją.tek. 

Klejnoty, zbierane w rodzinie przez ' 
oołe wieki, przedstawiały trudną 
wprost do oblic2;enia wartość. W bro­
szach, diademach i naszyjnikach były 
oprawione drogie kamienie rzadko 
spotykanej wielkości. 

- To są. naprawdę królewskie klej­
noty! - powtarzali z nietajonym po­
dziwem i z tajonę. zazdrością. krewni, 
mniej hojnie obdarowani przez zmarłą.. 

- To prawdziWY maj ą.tek I - PI?­
wtórzyła Tania przyglą.dają.c się swo­
jemu odbiciu w lustrze i podziwiają.c 
w nim ogromną. broszę z rubinem 
i sznur rzadkiej wielkości i urody 
perły. 

Z tej pełnej zachwytu zadumy wy­
rwał księżniczkę szczęk klucza przy 
drzwiach wejściowych. To wracała 
stara księżna. 

Tania nie chciała, aby matka zasta­
ła jl;j. przy oglą.d,anlu klejnotów. 

Księżna Bałykina nie l~biła tego. 
Nie dlatego, że potępiała rozwijanie w 
sobie przez Tanię w ten sposób próż­
ności i zamiłowania do błyskotek, lecz 
dlatego, że obawiał,a się, aby ktoś nie,; 
pożądany nie dostrzegł wypadkiem 
bezcennych klejnotów. Prosta ostroż­
ność lcazała ukrywać się z przechowy­
waniem w domu takiego bogactwa: 
Szczególnie w takich niespokojnych 
czaRach. 

SłyszQ.c powracaj~cę. z miasta mat.. 
kę Tania zdjęła szybko z szyi perły, 
odpięła broszkę i schowała tę bi~ut.erię 
do kasetki. Zamknąwszy sWÓJ mały 
skarbczyk: ukryła go sży);lko ~ sk_ry~-o 
ce. Wyszła do przedpokoju na spotka-=-. 

l nie księżnej. 

Miłosne wyznanie Nataszy 
Przystanęli na środku chodnika obchodzić może, czy ktoś patrzy l~a. 

zaperzeni jak owa koguty. On - WY-I nas, CZY, n~wet słucha.?! 'Vsz~ nIe 
soki i prosty jak dębczak, przystojny, chcemy sWIata wysadZiĆ w pOWIetrze, 
aż panny oglą.dały się za nim, w mun- ani nie zamierzam~ obrać eię królem 
durze unteroficera z odznakami człon- - próbowała dOWCIpkować, ale smu­
ka żołnierskiego sowietu - miał twarz tek f ból, malują.cy się na. twarzy ch~.o­
zaciętą. i nachmurzonę.. Ona - zgrab- paka wzbudził w niej serdeczny żal. 
na i smukła jak łania, wybitnie pięk- Ujęła go pod rękę i prowadząc na1 
na brunetka o smagłej, śniadej cerze przód mówiła dalej: 
- aż poczerwieniała z gniewu. Oczy - 'Vszak nie mamy żadnych tajem­
jej, czarne .lak węgiel, ciskały błyska- nic, Piotrze, o których by świat nie 
wice, a białe i równe jak perełki ząbki mógł wiedzieć! Więc po cóż? .. A jeŚli 
błyskały zaczepnie, gdy na pół śmieją.c ma to być coś dla nas, czy chOĆby jed­
się gniewnIe mówiła: nego z nas przykre, zostawmy to, aż 

- Nie masz prawa opiekować się zapomnimy ..• 
tak mnę.! - Nie zapomnimy, Nataszo! I mó~ 

- Mam czy nie mam, ale ... będę wić musimy! 
to robił nadal! - chłopale był uparty. Było coś szczególnego w jego nagle 

- Zabraniam ci! - tupnęła zgrab- zmatowiałym i zachrypłym głosie. Dy-
ną nóżką.. skretnie zerknęła na niego spod' oka. 

- Et! machną.ł ręką. - zabraniaj, i aż zmartwiała: Piotr miał łzy w 0-

zabraniaj. . . czach i taki ból w twarzy, że aż ,serce 
- Piotrze! - krzyknęła prawie ze ściskało się, gdy na nIego patrzyła. 

złości. Wychudzony był, zmizerowany, twarz 
Jego chłodny, lekceważacy jej obu- miał pożółkłą., oczy podbite po n.i!l- _ 

rzenie ton irvtował ję. najbardzie.i. przespanych Il<>cach, ale ten ból duszy · 
Chwilę zdawało się, że rozejdą. się w dominował nad wszystkim. Nie wie­
gniewie, ale Piotr opanow,a,ł się działa, co rzec, ale on sam przyszedł 
pierwszy i ochłonę.ł. Próbował nawet jej z pomoc~. Ni~ pau'zl),.c .na .. nią. i 
łagodnie uśmiechnę.ć sic. mocno prZYCIskająC do SIebIe Jej rękę, 

- No, 7.ostawmy to, zostawmy... rzucił desperacko i przekonywqjąco: ; 
Wiesz co Natagzo? Najlepiej na zgodp, - Lepsza najgorsza pewność, niż 
wstąpim; do jakiej herbaciarni, jest niepewność I Ta zabija! 
ich tu kilka. Znam te lokale dobrze: Ustąpiła. Coś sic w niej przełamało 
spokojnie w nich, zacisznie i swobod- wobec tego bólu i tej prośby, a równo­
nie. Gadać można, a gadać! Nikt nie cześnie opanowała ję. nieodparta, ży­
przeszkOdzi, nie słucha!... wiolowa chc:ć mówienia o jej najwięk-

Mimo zamroczenia gniewem zrozu- szej tajemnicy, o myślaCh jej serca, o 
miala, do czego zmierza, i przejrzala snach dziewlcz~'eh. marzeniach wielu 
jego plan. Gniew na Piotra minął ją. godzin, o ... swej il1iłości ... 
tak szybko jak przyszedł. 'Viec1ziala, że - 'Yiec dobrze, Piotrze! - zgodzi­
do tej rozmowy prcdzej czy -później ła sic miękko. - .Chodźmy do herb a-
dojŚĆ musi ... Wolała jednak uniknąć darni. . . 
jCj teraz, odłożyć, odwlec. Po chwili w połnym zadumy mil-

- Ależ, Piotrku! - roześmiała si~ czeniu, każde zajęte swymi myślami, 
z przymusem. - Najpierw robisz mi weszli do herbaciarni, mieszczące.i się 
na ulicy awantury, a potem nie prze- na rogu ulicy, ZaJeJi stolik prz~ ok­
prosiwszy nawet za nie. . . nie w pustej prawie salce. Prócz v"l-

- Przepraszam ciC, Natnszo! - nerf\. nie było w herbaciarni ŻY\,,-ćJ du­
schylił się pokornie i ucałował ją w szy. Rozmawiać mogli swobodnie, nib 
rękę. ' skrępowani nikim i niczym. 

- A więc ... przeprosiwszy mnie 
pięknie, gadasz głupstwa. Cóż to nas ·(Clą.g dahlzt JlUłłP-ll. 



·~-I 

Wypadki, którveh sprawcy nie zostali wyśledzeni 
Policja francuska a specjalnie policja 

pary.ska przetywa obecnie okres wcale 
dotkliwych niepowodzeń. 

Policja tefly ma obecnie - jak "tę to 
mówi - "złn, prasę" · I niejedno dałoby 
się przytoczyć dla uzasadnienia tego kry­
tycznego stanowiska opinii. Od dłutszego 
już czasu cały szereg głośnych morderstw, 
,tak rabunkowych, jak politycznych, nie 
doczekał się wyjaśnienia, 

mimo Dsllnych zableg6w policyJnych, 
mimo gwaltownych nawoływań dzienni­
ków, które tym aferom poświęcajl\ bez li­
ku informacyj, wywiadów. foto~rafij itd. 
,Wystarczy przytoczyć parę tylko nazwisk 
ofiar, które zeszły ze świata nie pomszczo­
ne dotl\d przez sprawiedliwość. 

A więc głośny Oskar Dufrenne, dy­
rektor największych przedsiębiorstw roz­
rywkowych w stolicy, człowiek bardzo bo­
gaty, który w ostatnich latach swego ty­
cia zajmował się również politykl\ i zo­
stał wybrany do rady miejskiej Pary ta 
i o włos byłby zasiadł jako deputowany 
w Pałacu BurbOllskim. Mówiono duto o 
specjalnych upodobaniach ofiary, 

aresztowano podejrzanego marynarza, 
ale potem musiano go uwolnić - 1 mor­
derca pozostał niewykryty. 

W podobnie taj:emniczy sposób zeszedł 
ze świata kierownik mniejszego zakładu 
rozrywkowego na Polach Elizejskich, La­
plee, zblitony pod względem upodobań do 
swojego większego kolegi, Dufrenne'a. 
, Potem na południu Francji, w czasie 
podróty pocil\giem z Lyonu do Marsylii, 
z.amordowana została pani Garola - znów 
cytowano masę szczegółów o zmarłej, za­
stanawiano się nad jej charakterem i ty­
ciem, robiono wywiady i przesłuchiwano 
jej blitszych i dalszych majomych. 

_więziono pewnego kond_ktora, 
ktÓTemu D~ zdołano niczego ttdowodni~ 
- i w rezultacie nie doszło się do tadnych 
pozytywnych wyników. '" 

W niezbyt długi czas potem Pam po­
zazdrościł południu sensacyjnego morder­
stwa. W przedziale pierwszej klasy pary­
skiej kolei podziemnej znaleziono trupa 
zamordowanej kobiety pani Lutecji. Kolej 
podziemna nie jest miejscem odlud1)yrol i 
morderca musiał działać bardzo szybko, 
miał bowiem zaledwie dwie minuty cza­
su, aby dokonać morderstwa w przypad­
kowo pustym przedziale. 

Zacytowa~ motna jeszcze more! popeł­
mony w Lasku Bulońskim na ekonomiście 
i działaczu rosyjskim Nawaszinie. I tu 
równiet posypały się ' sensacyjni informa­
cje, rewelacje, posądzenia - i mimo to 
nie zdołano sprawy wyjaśnić. 

Podobn!\ do tej sprawy jest 

. afera morel_ na braciach BossellI, 
z których jeden był głośnym działaczem 
politycznym. Tutaj zdaje się jednak, te 
policja ma w ręku poważniejsze poszlaki, 
mimo, te z powodu przewlekania się śledz­
twa wszystko przemawia za tym, te 
sprawcy zdołali już umknl\ć za granicę. 

Wymieniliśmy tylko ważnieJsze fakty 
z rótańca afer o niewykrytych sprawcach, 
obciążających siłą rzeczy konto policji. 
Opjria publiczna jest oczywiście zan~epo­
kOJon&, .prasa występuje z ostrymi oskar­
teniami, policja natomiast mote się tyl­
ko tłumaczyć w sposób pośredni. Jeden 
% wybitnych jej funkcjonariuszów w ten 
ąosób tłumaczy jej niepowodzenia: 

- .Przede wnysikim policja dysponuje 
~cfkami bardzo ograniczonymi, co tłu­
maczy mi! pnysłowiow!\ oszczędnością 
francmką, a 

koszty śledztwa Sił przewatnie bardzo 
wielkie, 

TRZEBA SOBIE RADZIĆ, GDY GORĄCO ... 
Gorą.co panujące ostatnio w Paryżu spo­
wodowalo, te obrazki jak powyższy nie 

należały do. rz~dlkQ6ti 

wymagajl\ podróży, I.:częszczania do dro-I 'dobna była do cudów dokonywanych l _mym jest znacznie baroziej szara, m!liei 
gich lokali itd. Nasfępnie nic należy 80- przez detektywów w powieściach krYJni- mózgowa, mniej gcmalna, a za to bardzo 
bie wyobratać, aby działalność policji po- nalnych. Działalność policji w tyciu re- systematyczna-
!!!!!I!!'!I!!'!I!!'!I!!'!I!!'!!!!!!''!''''!!!!!!'!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!''!!!I!!'!!!!'!'!!I!!'!II!!!!!!!!'!'!!!!!'!'!!I!!'!!!!'!'!!I!!'!!!!'!'!!I!!'!I!!'!I!!'!!!!'!'!!!!!'!'!~!!!!'!'!!!!!'!'!!!!!'!'!!!!!'!'!~ G rot! wy ja.śn ionych mo rd erstw polega 

na współpracy policji z konfidentami, 

WESOLO ROBI SIĘ NA DUSZY, GDY WIEJSKA I{APELA RŻNIE OD UCHA. 

którzy udzielajl\ informacyj, w zamian za 
nagrodę nieniężnl\, darowanie kary, po­
moc itd. Skuteczność akcji policyjnej po­
lega na rozgałęzieniu i skutecznym współ­
działaniu 

z gęstą siecią konfidentów. 
Współdziałanie to ma swoje bardzo 

przykre strony i musi pozostać w cieniu. 
Ale pod tym względem popełniono wiel­
kie błędy. 

Afera Stawiskiego była początkiem 
okresu wielkiego "sypania" konfidentów i 
współpracujl\cych z nimi agentów. Konfi­
denci zniechęcili się i schowali, agenci bo­
ją się nawiązać nowe stosunki - i mor­
dercy spacerujl\ sobie spokojnie po świe­
cie. 

W ten sposób ze swojego może jedno­
etronne~o punktu widzenia, ale w sposób 
interesuil\cy tłumaczy funkcjlOnariusz po­
licji niepowodzenia swoje i swoich kole­
gów. 

Pochwala 
- Czy to mvdło jest dobre? 
- O, bardzo dobre! Bardzo wydajnel 

Morna się nim myć raz na cztery dni t 
(Mercury) 

Statek stu narzeczonych 
Jak Angielki pod biły Australię - Odważne pi oni erki cywilizacji 

W porcie australijskim Melbourne 
wznosi się potężna latarnia morska, po­
święcona pamięci Walerii Batman, któ­
ra przed stu laty wylądowała w Australii. 

Australia była pierwotnie angielska, 
kolonią karną dla przestępców. Rząd an­
gielski, pragnąc z tych ludzi uczynić po­
żytecznych członków społeczeństwa,­
chwycil się bardzo oryginalnego, ale nie 
mniej skutecznego środka, jakim było 
maJżeństwo z białą kobietą. Dobroczyn­
ny wpływ kobieŁy miał dol<onać blogiej 
przemiany w zatwardziałych sercach 
zbrodniarzy i - nie zawiódł w nim po­
kładanych nadziei. 

Pierwszy transport bi?łych narzeczo­
nych do Australii wyruszył w roku 1835 
na pokładzie statku "Victoria Rebecca". 
Na skutek apelu rządu angielskiego zgło­
siło się przeszło sto kobiet angielskich. 
które oświadczyły gotowość poślubienia 
deportowanych skazańr.ów australijskich. 

Trudna się wczuć w położenie tych 
pionierek cywilizacji, które podjęły tę 
podróż w .. nieznane". Tęsknota za 
przygodami, samotność i, być może, tak­
te wrodzona ofiarność kobiety były za­
pewne dla większości decydującymi mo­
tywami w ich postanowieniu. 

Długa podróż dokoła Afryki i poprzez 
trzy oceany nie odbywała się pod zbyt 
szczęśliwą gwiazdą. "Victoria Rebecca" 
walczyć musiała kilkakrotnie z ciężkimi 
nawałnicami, at wreszcie, w odległości 
jut tylko dwu ch dni drogi od lądu austra-

lijskiego dokonał się jej los. Rzucona 
przez fa.lę o, skałę, doznała ciężkiego u­
szkodzenia i poczęła toną.ć. Spuszczono 
łódź ratunkową, ale zrazu tadna z ko­
biet nie miala odwagi powierzyć się tej 
łupinie. Dopiero przykład Walerii Bat­
man, ldóra pierwsza zajęła miejsce w ło­
dzi, podziałał zachęcająco na jej towa­
rzyszki, z których 20 podążyło za nią. Po 
kilkudniowym borykaniu się z falami 
Waleria Batman i 18 jej towarzyszek -
dwie niestety pochł<;męly fale - wylądo­
wały w dniu 23 grudnia 1835 nad pięknl\, 
obszerną zatoką, W miejscu tym wznusi 
się dzisiaj milionowe miasto Melbourne. 

Wówczas ol<olica ta wpraWdzie jeszcze 
zupełnie nie była zamieszkała. Białe ko­
biety udały się w głąb kraju, aż w jaski­
niach górskich znalazły dostateczne 
schronienie. Miały jeszcze nieco pro­
wiantu a i okolica obfitowała w smaczne 
owoce. 

Niebawem znalazły się w obliczu no­
wego niebezpieczeństwa. Odkryte przez 
krajowców, musiały się mieć stale na 
baczności przed ich niespOdziewanymi 
napadami. Udało im się przecież wejść 
z dzikusami w porozumienie. okupione 
jednakże wydaniem jednej z towarzyszek, 
która się poświęciła i zosana tonl\ wodza 
szczepu. Pozostałe mogły teraz w spoko­
ju zająć się uprawą roli i urządzeniem o­
siedla. 

Minęło kilka miesięcy, at razu pewne­
go kolonistki angielskie usłyszały od stro-

Dziwactwa amerykańskie 
Kto ~ostanie m,istr~em, Am,eryl~i w str~elaniu pestkam,i wtśni' 

Na pewno katdy, kto jadł wiśnie wcl­
lIkał pestki między palce i wypuszczał jA 
w powietrze. Ale nikt nie wpadł'by na 
myśl, że strzelanie pestkami ""i śni stanie 
się w Stanach Zjednoczonych sportem i te 
pierwsza nagroda na międzymiastowych 
zawodach wyniesie 10000 dolarów. 

Organizatorami tego sportu sa, posiada­
cze wielkich sadów na południu i zacho­
dzie Ameryki. W ostatnich latach spoży­
cie ' wiśni znacznie spadło, ponieważ pu­
bliczność odwróciła się do innych gatun­
ków owoców. Ten stan rzeczy zaniepokoił 
posiadaczy olbrzymich posiad.!ości ziem­
skich na których rosną setld tysięcy drzew 
wiśniowyc: .. 

Wybór "królowej wiśni" niewiele po­
mógł. Szulmno więc jakiegoś innego spo­
sobu i w końcu wpadlo się na myśl urzą­
dzenia wielkich zawodów, Szef reklamy 
kalifornian Fruit Company widział chłop­

letni starzec i dwie kobiety, które liczą 
ponad 70 lat. Sport wiśniowy nie zna więc 
ograniczeń wieku. 

Przy strzelaniu pestkami dopuszcza się 
10 strzałów, aby wykluczyć przypadkowe 
strzały i opanować tremę zawodników. 
Najlepszy wynik jes~ meldowany z Okla­
homy: niejaki Francis Smith wyrzucił 
tam pestkę na odległość 15 metrów. 

~ieniądze,. które inwestowali w zawody, 
p,osladacze Dle poszły na marne. Setki t y- , 
SlęCy Amerykan trenowało bowiem w I 

strzelaniu pestkami Wiśniowym;. W ma- . 
łych lokalnYCh zawodach wzięło udział ~ 
pona~ 7000ąO, osób, które najpewniej zja- . 
dły kIlka mIh?nów kilogramów wiśni, aby I 
zdobyć OdpOWIednią formę. 

Nowy teatr w Paryżu 

lly gór huk broni palnej. Biali ludzie 
znajdowali się w poblitu. Kobiety wyru­
szyły na ich spotkanie, które dla obu 
stron było niesłychanie emocjonujące. 
Waleria Batman, w uniesieniu radosnym, 
rzuciła się na szyję dowódcy wyprawy, 
który był przystojnym, rosłym mężczyzną. 
Mężczyźni nie mogli sie dość nadziwić, 
skąd się wzięły w tych dzikich okolicach 
białe kobiety. Po obustronnych wyja­
śnieniach nastąpiło szybkie porozumienie 
między stronami, a nad zatoką poczęło 
się wznosić szybko okazałe osiedle. By­
ła to pierwsza komórka dziSiejszego 
milionowego miasta Melbourne. 

"Victoria Rebecca" tymczasem nie za­
tonęła, lecz zdołała dopłynąć do, grupy 
wysp Balls Piramid, Statku nie bylo 
jut można wprawdzie uratować, ale pa­
sażerowie i załoga zdoJali dotrzeć do 
bliskiego lądu, Duchowny okrętowy po­
błogosławił młode pary, które się rychło 
znalazły, a małe osiedle rozrosło się nie­
bawem do prawdziwego państewka mi­
niaturowego. Kiedy po 27 latach odkrył 
kolonię tę pewien statek angielski, liczba 
jej mieszkańców wynosiła już 273. 

Waleria Batman i jej towarzyszki , by­
ły pierwszymi pionierkami, które po-
mogły Anglii z(!obyć Australię. (Kk.) 

ców bawiących się strzelaniem pestkami ~ładze miejskie w Paryżu rozwatają. 
~'iśni i wówczas wpadło mu na myśl, że prOjekt wybudowania nowego teatru w 
dzięki zorganizowaniu ,,,'iclki ch zawodów śródmieściu stolicy. Istniejące 5 scen dra­
"strzelania pestkami wiśni" można urato- matycznych nie wy·starczy na obslużenie 
wać właścicieli sadów od zagłady. sete~ .ty~i~cy gości i przyjezdnych, jacy 

Walki w więltszości wypadków jut się l.lrzYJezdzaJll. rok rocznie do Paryża. Poza 
odbyły. Teraz od'bywajl\ się kOlkowe roz- tym władze komunalne kierują się wzgJę­
grywki w poszczególnych 8tana(:h. Zawo- darni pre.stiiowymi, pragną.c mieć wplyw . • 
cty o mi~trzostwo Slanów Zjc(lnoczonych na repertuar teatralny. . ' , 
odbędą się w Los Angelos i tarr. tet wrę- Nowy teatr miejski obliczony byłby na ł COŚ DLA PIĘhNYCa PA~ 
czy się zwycięzcy nagrodę w. wysokości 1,·000 widzów .i posi~dalby ~owocz~sny sy- Nowy t.yp sukienki sportowej, tkanej z b&-4 
10000 dolarów .. Wś!ód 43 Z'".'YCIęZC~W 8ta- st&'III urządzen seenIcznych l technieznycb. ""y i rayon jedwabiu w kolorze bi .. 
Jlow:J'ch majdule Ile ll~-letD1 chłoplec, 8Q- franków, hm i granatowy~ 


